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Kapituła tutejsza otrzymała adres nastę
pujący :

Duchowieństwo dekanatu Koźmiń
skiego na kongregacji tegorocznej oświad
cza, iż posłuszne temu Dostojnikowi, którego 
nam Ojciec św. na Pasterza przeznaczył, do 
Kapitulcój, ustawom naszego świętego Ko
ścioła odpowiedniój deklaracji z dnia 13 czer
wca 1874 przystępuje niniejszćm.
Ks. Fabisz. Ks. Józ. Sikorski. Ks. Jagodziń
ski. Ks. Pawłowski. Ks. Matecki. Ks. Kegel. 
Ks. Winowicz. Ks. Kaniewski. Ks. Beisert. 
Ks. Zegarowicz. Ks. Olyński. Ks. Matu
szewski. Ks. Świątkowski, Ks. Wegner. Ks. 
Frasunkiewicz. Ks. Ruszczyński. Ks. Wyrzy
kowski. Ks. Jagielski. Ks. Leporowski. Ks. 
Jastrzębski. Ks. Chmielewski. Ks. Berkowski. 
Ks. Czerwiński. Ks. Radziwiłł. Ks. Siemiąt

kowski. Ks. Kantecki.

Duchowieństwo dekanatu Na kiepskiego 
przesłało Kapitule w Gnieźnie następujące oświad
czenie:

Prześwietna Kapituło!
Niżej podpisane duchowieństwo dekanatu 

Nakielskiego oświadcza niniejszem uroczyście, 
że zupełnie przystępuje do oświadczenia Prze
świetnej Kapit iły z dnia 13 czerwca r. b., 
danego Panu Naczelnemu Prezesowi w inte
resie obora Wikaryusza Kapitalnego.
Ks. Kuczyński. Ks. Tesmer. Ks. Clili. Ks. * 1 * * * 
Klarowicz. Ks. Bulmajer. Ks. Has. Ks.? 
Lemież. Ks. CeUer. Ks. Bankiet. Ks. * 
Jaśkowski. Ks. Samberger. Ks, W eydmann. j

Z dekanatu Gniewkowskiego przesłano i 
powyżój wymienionej Kapitule następującą dekla- i 
racyą.

Prześwietna Kapitało Metropolitalna.
Duchowieństwo dekanatu Gniewkowskie 

go oświadcza niniejszem zgodność zapatrywa
nia z treścią pisma z 13 czerwca r. h. do 
Naczelnego Prezesa w sprawie wyboru Wika- 
ryusza Kapitulnego.
Ks. Gantkowski. Ks. Matuszewski Ks. A. 

Kompf. Ks. Garszcsyński.

POZNAŃ, 3 sierpnia.
Litość bierze, kiedy się patrzy na łamane 

sztuki, jakiemi półurzędowa prasa pruska pokryć 
się usiłuje odwrot w sprawie niemieckiej inter- 
wencyi w Hiszpanii: Nordd. Allg. Ztg 
zaręcza już teraz, że rząd niemiecki nie myśli 
wcale odstępować od głównych zasad niemieckiej 
polityki. Przy wysyłaniu nad wybrzeża hiszpań
skie niemieckiej eskadry miano głównie na myśli 
wzięcie w opiekę zagrożone życie i majątki Niem
ców przebywających w Hiszpanii. W tym sensie 
tćż tylko mogły być dane instrukeye dowódzcy 
mającej się wysłać eskadry. — By jednak podnieść 
ważność takiéj ekspedycyi, kończy Nordd. Allg. 
Ztg dość jasne swe wywody takim frazesem, obli- 
czonym widocznie na zagmatwanie caléj sprawy: 
„Z tém wszystkiém można, jak to już dzisiaj fakta 
pokazują, z pewnością liczyć na to, że wysłanie 
eskadry wywrze skutek sięgający daleko po za 
bezpośrednie jćj zadanie.“ Kreuz Ztg czyni do 
tego uwagę, iż cieszyć tylko może, jeśli postępo
wanie niemieckiego urzędu dla spraw zewnętrznych 
skierowane zostanie do pewnego, jasnego celu
i zrzecze się tych awanturniczych pozorów, jakie
im z początku pierwsze występowanie prasy pół- 
urzędowćj nadawało, przez które wszędzie, miano
wicie też w Anglii, wielki niepotrzebnie wywołało
niepokój. Szkoda tylko, że teraz pozostanie wra
żenie pewnego odwrotu w skutek owego hałasu 
wszczętego w dziennikach, który więcćj zapowia
dał, niż się teraz urzeczywistni. Przeciwny system 
postępowania byłby w każdym razie stosowniej
szym. — Co zresztą sądzić oskarżeniach nie
mieckich przeciw rządowi francuskiemu o popiera
nie sprawy karlistowskiej w Hiszpanii, wykazuje 
się z tego, że Union, Univers i inne katoli
ckie dzienniki zarzucają właśnie rządowi, że bie
rze stronę przeciw karlistom.

Sobotnie posiedzenie francuskiego 
Zgromadzenia narodowego należało znów do burz-

liwszych w burzliwćj tśj sesyi. Powód do tego 
dało wyrażenie, którego użył na poprzednićm po
siedzeniu deputowany Galloni, bonapartysta, że 
rzeczpospolita doznaje pogardy wszystkich uczci
wych ludzi. Wrzawa pomiędzy republikanami 
a bonapartystami wzrosła do tego stopnia, że 
marszałek zmuszony był zawiesić posiedzenie na 
10 minut. -- Komisya nieustająca, która będzie 
miała zadanie dozorować czynności marszałka pre
zydenta w czasie trzechmiesięcznych’ przeszło feryi 
Zgromadzenia, składa się z szesnastu członków 
prawicy, a tylko dziewięciu z lewicy. Bonaparty- 
stów nie wybrano tym razem wcale do komisyi.

Z brukselskiego kongresu donosi 
Indśp. Beige, że większość pełnomocników, 
których liczbę powiększyli teraz delegowani Bra
zylii i rzeczypospolitćj Salvador, skłania się do za
sady, by z rosyjskiego projektu ustaw wszystko to 
wydalić, co tylko sięga po za kwestye czysto hu
manitarne. — Tćm samśm usunięte zostaną z kon
gresu wszelkie drażliwsze kwestye, zarazem je
dnakże sprowadzi się znaczenie i doniosłość kon
gresu do nader skromnych i szczupłych roz
miarów.

Dziś właśnie upływa pół reku od 
chwili, kiedy Najprzewielehniejszy nasz Ar- 
cypasterz wywieziony został z Poznania 
i zamknięty w Ostrowskićm więzieniu. Kilka 
miesięcy, jakie nas przedzielają od tego smu
tnego zdarzenia nie zatarły w pamięci naszój, 
ani nie zmniejszyły bolesnych wrażeń, jakich 
doznaliśmy naówczas. Dotąd czujemy żywo 
osierocenie nasze i tylko to pociechę nam 
przynosi, że dostojnego więźnia Pan Bóg w 
dohrćm zachowuje zdrowiu i że go darzy tą 
siłą i tą pogodą, na jakie sobie gorliwością 
swoją i wierną służbą Kościołowi zapracował. 
Oby i dalśj starczyło mu sił do przetrzyma
nia tych ciężkich dopuszczeń Bożych, tak, 
żeby był zawsze dla nas, którzy mamy ku 
niemu zwrócone oczy i serca, wzorem spo
kojnej nieugiętości i wytrwałości niezłomnej.

KOREQPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Gfnlezno, 31 lipca.
(Wywiezienie ks. Korytkowskiego. — Do Rady Nadzor
czćj Dzień. Pozn. — Wykład religii. — W sprawie 
adresów do Kapituły. — Ksiądz Dulióski. — Kull

mann.)
• Wywiezienie ks. Korytkowskiego przypa- 

dło~na czas nieobecności mojćj. Wogóle wiele 
więcćj i duchownych i świeckich byłoby jeszcze 
z prowincyi podążyło pożegnać powszechnie szano
wanego, wielbionego ks. kanonika i ofieyała, gdy
by wszystkich w czas była doszła wiadomość o za
mierzonym nowym gwałcie naprzeciw jego dostoj
nej osobie. Tylko w niektórych egzemplarzach 
K u r y e r a, zapewne w tycb, które jeszcze nie 
były wyszły z prasy, umieszczona była wiadomość 
telegraficzna o zamierzonćj banicyi.

Jak naoczni świadkowie opowiadają, było 
pożegnanie ks. Korytkowskiego tak wspaniałą ma- 
nifestacyą katolickiego uczucia i wiary, że nawet 
innowiercy musieli ją uszanować. Pochód ten 
ludu żałobny, ‘pomimo rzęsistego deszczu towarzy
szący powozowi uwożącemu wygnańca, tyle miał 
uroczystego bólu, że kulturniki zdumione nie śmieli 
w niczćm drażnić rozbolałych uczuć. Tu i ow
dzie w pośród ubolewań i skargi przedarł się i 
głos oburzenia, złorzeczenia; słyszano zapytania: 
Czemu go nie okuliście jeszcze w kajdany? Co 
gorętsi wołali: odbić go. Lecz górował męzki 
spokój; w towarzyszących masach, jako w dniu ro
boczym, przeważyły niewiasty. ■

Zapewneć najroztropniej uczynił pan landrat, 
że nie ściągnął ni eskorty wojskowćj, ni większćj 
siły policyjnćj, którćj widok byłby mógł podsycić 
owszem namiętności ludu: słusznie zaufał rozumo
wi politycznemu ludu gnieźnieńskiego.

Naoczni świadkowie przedewszystkiem wyno
szą jeden moment niezmiernie wielkićj tragiczno- 

, j zbliżył S'S dworca kolei,
a lud, który dotychczas zmuszał go do powolnego 
stępa, wstrzyma! go teraz zupełnie, ks. kanonik 
wtedy, bez urzędowego kotnisarza, który bał się 
może poturbowania, pieszo wyruszył na dworzec, 
w towarzystwie onych mas tysiącznych ludu rozża
lonego. Natenczas z piersi wszystkiego ludu wy
dobył się jeden głuchy jęk, tak straszny, przera-

źający, jakby się rwały struny serca: matki nad (sfornych walczyć należy, czy w partyzantkę sie 
grobem jedynego dziecka łkanie nie może być bo- ■ bawić.
Ieśniejśze nad ten wykrzyk boleści tak okropny, i Oczywista, gdy ogół duchowieństwa wjstę- 
że w głębi dworca Zostający sądzili, iż polieya puje w akcie zbiorowym, każdy się pyta, dla czego 
rzuciła się z bronią ńa lud 5 «5- • t

Póciąg ten kolei, który pół godziny oczeki
wał na ostatniego swego gościa, przepełniony po
dróżującymi, zawiesie w świat daleki najpewniejsze, 
fco naoczne świadectwo, jakie owoce rządowi nie
spodziane przynosi jego kulturna walka.

Wbrew wszystkim „W i a r u s o m“ i Dzien
nikom liberalnym, lud masami trwa we wierno
ści dla Kościoła, kiedy tak umie uczcić wierność 
sług Kościoła. Najwymowniejszą tfó odpowiedź 
Odebrał gorliwy prokurator, który żądał ostrych 
środków na upór księży mianowicie we W. Księ
stwie Pozilańskićm, zażywającćm więc i pod tym 
względem przywileju nienawistnego (privilegium 
odiósum): „all zu scharf macht schartig,“ wasze 
ostrze ostrze praw stępi się na oporze ludu kato
lickiego.

Ale, niestety! jeszcze są wyjątki: o jednym 
takim dla jego oryginalności nie zawadzi wspo
mnieć: jeden pats, należący do inteligencyi nie był 
na tćj manifestacyi, ponieważ ks. kanonik nie od
dał mu — wizyty.

Nauki Dziennika nie idą w las. Jeden 
z obywateli wiejskich, którego nazwiska nie chce- 
my wymienić, we wrześińskićm me przestając na de
cyzji ks. Arcybiskupa, w sprawie już półtora rojni 
zresztą starćj, zaskarżył księdza B. z O. do „ńo- 
wćj władzy“ administratora rządowego a landrata 
gnieźnieńskiego. Oczywista, jeżeli urzędnicy kon
systorscy i księża mają się poddać ,.nowćj wła
dzy“; czemużby liberalni panowie obywateli nie 
mieli ich do tego poddania się nękać via f a- 
cti, praktycznie do rzeczy się biorąc, ciągnąć ich 
przed trybunał tćj „nowćj władzy.“ Tu nie od 
rzeczy będzie odezwać się do Rady Nadzorczćj 
Dziennika.

Dziennik najpićrw żądał usunięcia się 
od walki kościelnćj, na zapał wojowniczy „puszczał 
prąd zimnćj wody;“ późnićj przechodził z pobu
dek rzekomo narodowych na stronę rządowćj „no
wćj władzy;“ dziś znów na zapytanie: Co czy- 
n i ć, nic innego nie podaje, jak obronę interesów 
materyalnych i języka. Choć wzywał do dyskusyi, 
od wszelkich rozpraw się usunął: zbywa wszystko 
^milczeniem pogardy.“ To postępowanie jest przy
czyną, że coraz więcćj upowszechnia się przekona
nie o prawdziwości podejrzenia O r ę d o w n i k’o- 
wego... Rozumują tak, a”zapewneć logicznie. Gdy
by to tylko był błąd rozumowy w doradzaniu taktyki 
zgubnćj Kościołowi, a tćm samćm narodowi, toby 
redakeya wyłożyła swe zdanie, starała się je po
przeć argumentami; widocznie jest zła wola, kiedy 
na argumenta, wykazujące zgubność dla narodu 
taktyki doradzanćj, odpowiada upornćm — milcze
niem; kiedy oczywiście nie ma rćdakcya czćm po
przeć swego zdania, zabija argumenta przeciwni
ków — milczeniem.

Czyżby nie był czas’’ największy, żeby w to 
wdała się Rada Nadzorcza tćj gazety?

Sprawa reklamacyi ojców, którzy domagali 
się swobody wykładu prywatnego religii dla 
dzieci swycb, uczęszczających do gimnazyom gnie
źnieńskiego, bardzo powoli postępuje. Dowiaduję 
się, że dwóch księży, Stefańskiego i Piotrowskiego, 
zapytano, czy . mają akademickie wykształcenie, że
by mogli uczyć religii prywatnie. Ustawy majowe 
mają więc widocznie siłę na wstecz, kiedy do wy
kładu religii, wymagają dziś akademickiego wy
kształcenia od księży przed temi ustawami wy
kształconych i wyświęconych i aplikowanych. Ale 
co najzabawniejsza, że ks. kanonikowi Korytko- 
wskiemu, który nawet ma stopień akademicki, i 
był nauczycielem religii przy seminaryum nauczy- 
cielskićm w Paradyżu, odmówiła taż rejencja u- 
zdolnienia do uczenia religii swego siostrzeńca, 
ucznia kwarty!!

Jak tu się dziwić, że p. Mischke oświadczył 
dzieciom, iż więcćj od niego się nauczą, niż u 
księdza, bo ksiądz to ksiądz a on to — pro
fesor.

Ks. Krępciowi, dziekanowi dekanatu św. 
Trójcy, komisarz cżerniejewski zabrał przemocą 
kapitały ze spłaty abluicyi, należące do kościoła 
św. Wawrzyńca w Gnieźnie. Na termin wyzna
czony przez zawiadowcę majątku kościoła św. Wa
wrzyńca ks. dziekan nie stanął, natomiast przesy
łając protest; dozór Kościoła założył takoż protest 
i podpisu pod protokół odmówił, nie dając się 
do podpisu skłonić żadną namową i naleganiem.

Z dekanatu św. Trójcy ten jedyny ksiądz, 
który adresu do kapituły gnieźnieńskiej nie pod
pisał, oświadczył, że mimo to liczyć nań można, 
iż Kościoła nie odstąpi. To zaufanie zawsze on 
wzbudzał we mnie; ale niewytłómaczona mi rzecz, 
jak pojmuje walkę Kościoła, cźy tam w szeregach

ten i ów nie podpisał. I nie dziw, że podejrzenie 
się budzi, iż z niego jest państwowy katolik. Ta 
myśl tćż nasunęła się rządowi, który podobno do 
księży, co adresu nie podpisali, wysłał zapytanie, 
czy uznają prawa majowe. Poczciwie dobrze by
łoby tym politykom i dyplomatom, gdyby teraz 
dla nich najpierw nasunęła się konieczność oświad
czenia się kategorycznego wobec rządu.

Pierwotnie miał rząd mieć zamiar, „alle aber 
die Klingę zu springen“, gdyby tylko jakie dwustu 
adres było podpisało.

Widocznie tylko jednomyślność i łączność 
może ocalić i sprawę i osoby. Dzisiaj zapytaniem, 
o którćm wspomniałem, może - rząd bada gruntu 
pod reinkensówy kościół narodowy niemiecki. Tn 
i owdzie zapewneć go i znajdzie. Bo gruntem 
sposobnym tu małoduszność, materyalizm, które 
teraz drapować się mogą w patryotycżne względy 
Dziennika Poznańskiego.’ choć to trzęsawi
ska moralne, aleć tćż reinkensówy starokatolicki 
kościół, to nie rzymsko-katolicki, który potrzebo
wał opoki Piotrowćj wiary.

Pociechę przynosi w takich czasach wystą
pienie uczciwe ze strony tycb, którzy kiedyindzići 
nie koniecznie w zgodzie byli z władzą, że uraz 
osobistych nie przenoszą na sprawę, lecz owszćm 
za nią oświadczają się stanowczo pomimo pófeus. 
Wspomnę jeden taki przykład. Duchowny, któ
rego Pozenerka wzywała do redakcji swojój 
wielkiemi obietnicami, odebrał wezwanie od da
wnego kolegi uniwersyteckiego, który się wsławił 
„liebeagabami“, żeby udał się do łaski rządu 
o probostwo bogate. Dałże on odprawę należytą. 
Tenże odmówił podania ręki księdzu dawnemu 
ultrapatryocie, który adresu nie podpisał, nie uzna
jąc wraz z ks. Dulińskim ks. Arcybiskupa za Bi
skupa; odmówił z temi słowy: że z odstępcami 
Kościoła się nie wita; a na uwagę, że w tćm jest 
obraza osobista, odparł, iż chciał tćj obrazy. 
Księża, którzy nie podpisali adresu, wyłączywszy 
sie z solidarności, nie mogą się dziwić, że ich tego 
wyłączenia skutki dotykają boleśnie.

A propos ks. Dulińskiego, który wraz z in
nym jeszcze księdzem nie uznaje ks. Arcybiskupa. 
Jego ostatnie wystąpienie z powodu zamachu 
Kullmanna przechodzi wszystko, czćm się dotych
czas odznaczył. Germania słusznie zauważyła: 
że ks. Dulińskiego pisanie było wodą na młyn 
prasy oficyalnćj. Bo, gdyby Biskupi przystali na 
jego propozycyą, przyznaliby spólwinę Kościoła 
z Kullmannem; gdy nie przystają, nie chcą słuchać 
tak roztropnćj a chrześciaóskićj rady: na wszelki 
sposób byliby, czy są winni.

. ,łn,nb złośliwi domyślali się, że inteneya ks. 
Dulińskiego była szlachetniejsza, aniżeli, żeby jak- 
bądź przysłużyć się prasie oficyalnćj, choć znów 
egoistyczna, że był nią strach o własną skórę. 
Ależ to zapewne tylko złośliwy domysł, boć nasz 
lud, jak tćż przy aresztowaniu ks. Korytkowskiego 
wołano, nie ma w swćm łonie — skrytobójców — 
Kullmannów.

Wykazało się, że ów „ultramontanin“, który 
od dawna zerwał z Kościołem, z praktyką katoli
ckiego życia, że ów Kullmann, strzelający z zar
dzewiałego szturmaka, do którego nie udało się 
dotychczas odszukać kuli, raniąććj ks. kanclerza 
przybitką, należał nie do katolickiego stowarzysze
nia czeladzi, ale natomiast do protestanckich to
warzystw, a nawet do prezesa jednego z tych to
warzystw wyraził się, iż niezadługo usłyszy o nim 
wielkie rzeczy.

Nuże tedy, niech ks. Dulióski wyręczy 
milczącą o tćm uparcie prasę liberalną: niech 
swój memoryał i propozycyą prześle pod innym 
adresem, zamiast do episkopatu katolickiego, raczćj 
do konsystorzów protestanckich: może tam posłuch 
znajdzie większy; boć i osoba jego dziś mir wię
kszy ma zapewne pomiędzy knlturnymi protestan
tami, aniżeli obskurantami ultramontaóskiini. Kull
mann misi wyznać, że godził na życie Bismarcka 
dla praw kościełno-politycznych: ależ te ustawy 
gwoli prawnemu równouprawnieniu wydane zostały 
i przeciw protestantom, nie naprzeciw samym 
katolikom, a nawet już się dały w znaki heskim 
pastorom.

W niczćm nie gorsza jest ta propozycja na
sza od tego, co już uezynił ks. D. swym memo- 
ryałem do episkopatu.

Ciekawa rzecz, co rząd dalćj uczyni, ode
brawszy odpowiedź kategoryczną kapituł na we
zwanie ministra do zapówiedzenia modłów ko-
ścielnych.

Stanowisko
rządowi żadnego 
nie inóże żądać

prawne właściwie nie dozwala 
kroku naprzód. Boć oczywiście 
od kapituł i dziekanów wykony-



wania aktu jurysdykcyi, kiedy je prawo obkłada 
karami; ani tćż nie może sobie przypisać jurys
dykcyi duchownćj, tak, że duchowni podobnie jak 
pastorowie protestanccy po prostu spełnićby mieli 
jego nakaz, jako „nowćj władzy“ swojćj. bo tym
czasem prawo nie przyznaje jeszcze ministrowi 
i administratorom rządowym tćj jurysdykcyi, tćj 
władzy rozrządzania wewnętrznemi, ducbownemi 
sprawami kościelnemi.

Paryż, 30 lipca.
(Kongres brukselski. — Ze Zgromadzenia narodowego.)

(1) W przeszły poniedziałek odbyło się pier
wsze zebranie międzynarodowego kongresu bruksel
skiego, o którym już pisaliśmy. Przewodniczącym 
tym narodom został baron Jomini, reprezentujący 
Rosyą, prócz którćj zasiedli przedstawiciele Fran- 
cyi, Włoch, Anglii, Niemiec, Austryi, Hiszpanii, 
Holandyi, Belgii, Grecyi, Szwajcaryi, Szwecyi 
i Turcyi. Dania, Brazylia, Stany Zjednoczone ani 
żadna z rzeczypospolitéj amerykańskich nie przy
słały nikogo. Posiedzenia te mają być sekretne. 
O ile wiemy, mało kto z tych pełnomocników sta
nowcze otrzymał instrukcye, aby bez odwołania się 
do swojego rządu mógł wyrzec i podpisać coś osta
tecznie. Prócz tego Anglia nie mało nakładła za
strzeżeń, a deklaracya p. Decazes w Zgromadzeniu 
narodowćm zaspokoiła w części Francyą, że jćj re
prezentanci baron Baudet i jenerał Arnandeau nie 
będą nic mogli uczynić bez ciężkićj odpowiedzial
ności ministra spraw zagranicznych. — Nie by
liśmy nigdy wielkiemi zwolennikami ligi przy
jaciół pokoju, ale musimy wyznać, że pro- 
testacya jéj przeciw kongresowi brukselskiemu za
sługuje na uznanie jéj zdrowego rozsądku i szla
chetnych uczuć. Powiada ona w jednym ustępie: 
„Protestacya nasza łatwo zrozumianą będzie przez 
każdego, co odczyta artykuł 3 i 9 projektu księ
cia Gorczakowa. Na mocy tych artykułów urzę
dnicy administracyi, policyi i sądów są obowiązani 
pełnić swoje obowiązki pod nadzorem i kontrolą 
naczelnika armii kraj zajmującój. Na tę myśl 
każde poczciwe uczucie wzdrygnie się zgrozą i obu
rzeniem, że obywatele jakiegoś kraju zostaną zmu
szeni nie siłą ale prawem, prawem międzynarodo- 
wém odbywać policyjne obowiązki na korzyść 
wroga ich ojczyzny, składać urzędownie w jego 
ręce owoc pracy i oszczędności swoich ziomków 
dla pomnożenia ucisku i zniszczenia własnego na
rodu, przytém plamić i bezcześcić przybytek spra
wiedliwości, wydając wyroki pod wymaganiami 
i groźbą obcego wojska.“ Przyznajmy, że uczucia 
te wyrażone są z pewną mocą i siłą.

Przyjaciele pokoju ogłosili jeszcze drugą pro- 
testacyą, podpisaną przez ich wiceprezesa pana 
Frank, profesora kolegium francuzkiego i kilku 
znakomitości naukowych i politycznych, która ma 
charakter bardziéj urzędowy tego stowarzyszenia. 
Nie możemy się wstrzymać, aby nie przytoczyć 
kilku punktów nadzwyczaj szczęśliwie sformuło
wanych :

„Według naszego przekonania, przekonania 
ludzi godnych aby mieli ojczyznę, każdy najeźdźca 
gwałci prawa najświętsze, zamiast aby mógł mieć 
jakiekolwiek do rządzenia krajem, który przemoci 
zajmuje, gdy tymczasem każde indywiduum narodu 
najechanego ma obowiązek konieczny, nietylko 
względem swojćj ojczyzny, ale względem siebie sa
mego, odpierać wszystkiemi siłami najeźdźcę. Su
mienie ludzkie nie może czynić różnicy wpisanéj 
do projektu między żołnierzem a obywatelem, ale 
odzywa się do obudwóch: brońcie waszej ojczyzny 
wszelkiemi sposobami, na które honor przyzwala. 
Czy być może, aby dziś w Europie znalazł się 
rząd chciwy podboju, który chciałby go łatwiej
szym uczynić dla siebie w przyszłości i marzy- 
o zbałamuceniu sumienia ludzkiego na swoją ko
rzyść. W takim razie, panowie, proponowana wam 
konwencya dozwoliłaby mu zneutralizować wszelki 
patryotyzm, tak że narody najspokojniejsze nawet 
z uczucia czy z interesu a kochające swoją nieza
leżność, zmuszoneby były oddawać mu się ze zor
ganizowaniem swojém pierwéj, nimby zwyciężone 
zostały. Nie panowie, to być nie może ! Żaden 
z rządów reprezentowanych na kongresie bruksel
skim nie może dać sankcyi swojéj tak bezbożnćj 
doktrynie: — żeby to miało być ścisłym obowiąz
kiem dla każdego obywatela, nie przyłączonego do 
jakiego pułku w najechanym kraju, nietylko nie 
utrudniać zaboru najeźdźcy, ale zaraz w jego 
służbę przechodzić, ułatwiać mu ostateczne zajęcie 
kraju; jedném słowem stawać się sprzymierzeńcem 
i pomocnikiem niszczyciela wlasnéj ojczyzny.“

Tymczasem Zgromadzenie narodowe w cwał 
wotuje budżeta jednego ministeryum po drugiém. 
Opinia publiczna zrobiła tę uwagę, że od 1870 ża
den budżet porządnie dyskutowanym nie był. 
Usprawiedliwiały to dotąd w części trudne oko
liczności, w jakich się Francya znajdowała, ale dziś 
tłómaczyćby to należało tylko wakacyjną gorączką, 
idącą z obawy ukonstytuowania czegokolwiek lub 
okazania coraz jawniéj swéj niemocy, coby rozwią
zanie Izby nieochybném uczynić musiało. Są dwa 
wyrazy na każde zawieszenie posiedzeń : proro- 
g a c y a i w a k a c y e ; nié są one tak obojętne 
jak się zdaje, bo pierwsza nie odejmuje deputo
wanym ich pensyi, druga zawiesza je; możnaby 
się założyć, że ten rozjazd do żniwa, do polowań, 
do rad jeneralnych prorogacyą będzie się nazywał.

Przedonegdaj posiedzenie Zgromadzenia na
rodowego dosyć zabawną miało fizyognomią. Pan 
Humbert złożył swój raport 29 komisyi o roz
wiązaniu Izby i ten raport, silnie napisany, zaraz 
odczytanym został. Prawy środek chciałby był 
natychmiast przyjść do dyskusyi a raczéj do wo- 
to wania, bo się czuł w sile; sprowadzono bowiem 
nietylko księcia d’Aumale, komenderującego w Be- 
zanęon, ale najbliższych ambasadorów i ministrów 
pełnomocnych, przywołano nawet chorych jeżeli nie 
z łóżek, to z wód rozmaitych; ale pokazała się 
nnai jeszcze obawa, bo raport pana Max-Richard

z 30 komisyi w tćjże samćj kwestyi gotowy jeszcze 
nie byl. Za kilka dni przyszłoby może w tćj sa
mćj kwestyi, opartćj na innych powodach, drugi 
raz wotować i trzymać w Paryżu zwołanych tele
gramami. Dla uniknienia tego, trzeba było złączyć 
oba wnioski w jeden a ztąd i raporta, aby tę 
kwestyą co prędzćj wysłać na grzyby. Dla tego 
tćż główny maszynista tćj sceny niecierpliwił się 
u stóp trybuny, rozdawał role, wysyłał różne fi
gury na mównicę i nacierano także na Max-Ri
charda nie bez nieprzyzwoitości nawet, aby swoje 
sprawozdanie składał natychmiast. Nie obeszło się 
bez przekąsów komisyi Trzydziestu czynionćj, która 
na wniosek Kazimierza Perier, ogłoszony za nagły, 
kazała czekać blisko miesiąc i Ventavona poro
dziła. Stanęło wreszcie na tćm, że nad obu pro
jektami , tyczącemi się rozwiązania Izby, dyskusya 
wyznaczoną została na środę.

Dzieii ten był oczekiwany z wielką niecier
pliwością , wielkićj bowiem spodziewano się bitwy; 
otóż bitwy wcale nie było prawie. Raoul-Duval 
sam jeden bronił projektu, chociaż go do lewćj 
strony liczyć nie można; z prawdziwych republi
kanów nikt się ani odezwał. Prawica nie dbająca 
o dyskusyą, dopuściła bardzo podrzędnych mówców 
na trybunę w swojćj obronie. Przy wotowaniu 
pokazało się, że tylko 332 deputowanych jest goto
wych opuścić swoje stanowisko, głosując za rozwiąza
niem Izby; 375 zaś chce jeszcze departamenta 
swoje reprezentować. Argument najgłówniejszy, 
postawiony przez prawicę i przez rząd, był: że 
Izba, która zobowiązała się Francyą ukonstytuo
wać, bez dopełnienia tego zobowiązania rozwiązy
wać się nie może. Tym razem cały lewy środek 
był wierny swoim zobowiązaniom się; przegrana 
lewicy nie poszła tym razem, jak zwykle, z braku 
energii jednćj jego części, ale szczególnićj od bo- 
napartystów, na których liczono jako na stron
nictwo odwołania się do ludu. Czcze słowo w ich 
ustach. Jeden z ich dzienników powiada: „Roz
wiązanie Izby nie jest dziś jeszcze w naszym inte
resie, zyskaliby na tćm tylko republikanie, którzy 
są dla nas najniebezpieczniejsi, innych stronnictw 
monarchicznych nie boimy się wcale. Owoc nasz 
nie jest dojrzały jeszcze, urwiemy go w swoim 
czasie z drzewa, kiedy będzie miał opadać “

Na wczorajszćj sesyi przegrana lewicy była 
jeszcze cięższą, mimo tego, że się republikanie 
obudzili z pewnego uśpienia wymowną obroną pana 
Ferry projektu komisyi, która w składzie swoim 
była liberalnćj większości. Chodziło o odnowienie 
w części rad generalnych po departamentach; rząd 
domagał się, aby te wybory opóźnione zostały, dla 
tego, aby mogły się odbyć" według nowego prawa 
elekcyjnego, czemu lewica sprzeciwiała się mocno. 
Porażka ta była 395 głosami przeciw 294. Pa
piery pana de Broglie wyraźnie idą w górę. Na 
wyborach właśnie rad’generalnych rząd i prawy 
środek myślą wypróbować swoje nowe prawo elek
cyjne, gdyby im dało wybory republikańskie nad 
ich spodziewanie, byłoby to znakiem, że do ogól-: 
nego prawa elekcyjnego trzebaby jeszcze kilka łat 
wstawić i zakleić jeszcze szpar kilka, któremi ra
dykalizm na wierzch wydostać się może.

Na jutrzejszćm posiedzeniu rozstrzygnie się 
prorogacya Izby, komisya już odczytała i zło
żyła swój projekt, naznaczający te wakacye cd 5 
sierpnia do 30 listopada. Opozycya domaga się, 
aby przed rozejściem się, Izba dwie rozstrzygnęła 
rzeczy, najpierw ma uczynić wszelkie ostrożności, 
mogące przeszkodzić, zdarzonym, jak przeszłego 
roku fuzyom i wysileniom restauracyi monarchicznćj, 
na to należałoby, sądzą niektórzy, wybrać komi- 
misyą nieustającą, która Zgromadzenie zastępować 
będzie, z ludzi energicznych złożoną, jakby podo
bna komisya miała prawo zmusić ministra do od
powiadania, jeżeli mu się oppowiadać nie podoba 
na coś. Po drugie chodzi o zdjęcie stanu oblęże
nia ze czterdziestu kilku departamentów. Mimo 
tego, że lewica ma jutro poruszyć największe swe 
dzwony, łatwo przewidzieć, że w tym względzie nie 
przyjdzie do niczego. Była jeszcze i trzecia inters 
pelacya rządu, tycząca się spryjania karlistom władz 
departamentów graniczących z Hiszpanią ; ale po
nieważ książę Bismarck ma przedsięwziąć kroki 
pewne upominając się o rozstrzelanie pruskiego 
oficera Szmita, wziętego co niewoli, nie zdawało się 
stósownćm opozycyi, aby chwila była dobrze wy
braną do reklamacyi podobnego gatunku.

Rzym, 28 lipea 
(Książę d’Aosta. — Z Rzymu. — Rocznica zgonu św. 

Apolinarego.)
¿7 Journal de Florence podał był 

niedawno wiadomość o liście młodszego syna kró
la włoskiego do Papieża, w którym tenże ubole
wając nad przyjęciem obcego tronu, stara się od
wołać i naprawić w czćmkolwiek mógł zawinić 
rządami swymi przeciw prawom Kościoła św. i 
prosi Papieża o zdjęcie zeń wszelkich cenzur, w ja
kie mógł popaść z tego powodu. Journal de 
Florence przytaczając pewne szczegóły onego 
listu, zdaje się wiedzieć dokładnie co tenże w so
bie zawierał. Co do nas, niepodajemy bynajmnićj 
w wątpliwość istnienia ltetu księcia Amadeusza 
d’A o sta do Papieża, wszakże nie ośmielimy się 
napewno podawać szczegółów; i czy po za spra 
wami hiszpańskiemi osobiście go dotyczącemi wda- 
je się tam w rozbiór swćj pozycyi jako członka 
familii królewskićj, która przywłaszczyła sobie 
obce trony, — jako tćż, czy daje tam słuszny i 
sprawiedliwy sąd swój o wszystkićm, co zdarzyło 
się na półwyspie Włoskim, a zwłaszcza co do za
boru Rzymu, — co wszystko, gdyby było po wiedzia 
ne w liście onym, rozumie się, że ze źródeł kom
petentnych dojść do wiadomości publicznych nie 
mogłoby, a to jak łatwo odgadnąć, dla tego, by 
nieutrudnić połeżenia księcia Amadeusza wobec 
własnćj jego rodziny.

List ten do Papieża znacznie jest dawniej- 
szćj daty od ogłoszonćj wGazetta d’Italia. 
Rozmowy korespondenta onćj gazety z exkrólem

hiszpańskim względnie do spraw półwyspu Iberyj
skiego, gdzie były ten monarcha surowo sądzi dzi
siejszy rząd madrycki, piętnuje zmieniających się 
kolejnie jego naczelników i przewiduje możliwość 
wstąpienia na tron Don Karlosa, którego- wojsko 
lepićj uorgarnizowane i więcćj karne, od wojsk 
regularnych rzeczypospolitéj Madryckićj. Przewi
duje w onćj rozmowie interwencyą obcą dla ukró
cenia zwycięstw i powodzeń Don Karlosa, ale za
razem zwiastuje jak najgorsze skntki onćj inter- 
wencyi do spraw wewnętrznych narodu, który ni
gdy w historyi nie znosił mięszania się obcych 
mocarstw do swoich domowych niesnasków. — 
I rzeczywiście już, jakby na hasło dane z góry, 
wszelkie gazety wszelkich narodów, ale liberalne 
i nieprzyjazne Kościołowi, odzywają się na gwałt 
za interwencyą moralną; przyzywając bo
wiem interwencyi materyalnćj byliby w sprzeczno
ści z samymi sobą i z zasadą, którą niedawno, 
gdy chodziło o własny ich interes, tak religijnie 
za świętą i nietykalną uznawali.

Wracając do księcia Amadeusza, zwrócimy 
tu uwagę, że wszystkie gazety liberalne stojące po 
stronie rządu włoskiego, starannie unikają wzmian
ki o owym liście jego do Papieża. Organ zaś 
radykałów tutejszych, La Capitule, krótko po
wtórzył z Journal de Florence wiadomość 
onę, pominąwszy tym razem zwykłą swą analizę 
postępku onego, jakby nie mając wyrobionego je
szcze w tćj mierze zdania swego. Tak bowiem król 
jaki monarchia są jćj wrogami, jak zarówno z dru- 
gićj strony Papież i zasady Kościoła św. A je
śliby pochwaliła Amadeusza za krytykę rządu wło
skiego, stanęłaby tćm po stronie Papieża, jeśliby 
zganła jego odstąpienie od zasad wyznawanych 
przez rodzinę królewską, znalazłaby się po stronie 
króla i rządu, których jest naturalnym wrogiem. 
Więc i radykalne gazety uznają za stósowne nie 
rozpisywać się nad onym listem.

Nic naturalniejszego nad to, że w szkole nie
powodzenia i nieszczęść, pod ciosem katastrofy, 
którćj musiał uledz młody a nie doświadczony 
wówczas monarcha Hiszpanii, tak łatwo przyjmu
jący tron wcale sobie nieprzynależący, że dziś 
zdała od burzliwych zatargów stronnictw wszelkich 
odcieni i wolny od intryg i podszeptów dworskich 
i obcych wpływów,' że jasno dziś dopatruje się 
swych błędów i fałszywie postawionych kroków, 
które go do upadku przywiodły.

Mimo to jeszcze za powrotem z Hiszpanii 
i po swćj abdykacyi, zjawił się publicznie n» 
Monte Citorio na uroczystćm otwarciu parlamentu 
włoskiego, a jakkolwiek czuł się zmuszonym do 
tego przez zagrożenie utratą listy cywilnćj, — 
zawsze był to jeszcze dowód słabości, brak odwagi 
raczćj, niż złćj woli. Małżonka jego, z domu księ
żniczka di Cisterna, osoba rozumna, zacna i re
ligijna, wiele ucierpiała moralnie wskutek przyjęcia 
przez męża korony Hiszpańskićj; a ucierpiała fizy
cznie do tyła, że kłopoty tronu onego, a w koń
cu zaraz po połogu wykonana nagła i nie
wygodna ucieczka, nabawiły ją choroby strasznćj, 
która ją dziś u progu wieczności postawiła. We
zwano ztąd znakomity doktór Baccelli na naradę 
lekarską — ale i ta nie widzi już środka ludzkie
go do przedłużenia życia księżnćj D’Aosta. Tak 
więc, gdy następca tronu włoskiego, książę Hum
bert, wraz z małżonką swą, księżną Małgorzatą, 
wśród honorów, zabaw i przyjemności wszelkiego ro
dzaju spędzają wesoło swój żywot w kwirynale lub u 
wód letnią porą — młodszy brat, ks. Amadeusz, wraz 
ze swą małżonką przechodzą przez ciężkie próby 
doświadczenia i zawodów na drodze życia docze
snego.

Tu w Rzymie obecnie główna uwaga zwróconą 
jest na kapitol i na kryzys municypalną.

Junta, o którćj donosiłem w ostatnićj kores- 
spondencyi, a która w samym swym początku zgo
dzić się z sobą nie mogła, została przez wyrok 
prefekta Rzymu unieważnioną pod pozorem, że 
nie zachowano formalności przepisanćj obierania 
jćj na sekretnćm posiedzeniu. Następnie, dopełniając 
powyższej formalności, powstała nowa junta, którćj 
listę radzcy municypalni zebrani w mieszkaniu u 
Quiriniego, jednego z członków, zgodnie między so
bą ułożyli. Asesorów tych jest 8 i 4 zastępców. 
Pierwszy asesor onćj junty, co najwięcćj otrzymał 
głosów, p. Venturi, będzie zastępował syndyka. 
Mimo to podanie się do dymisyi poprzedniego syndyka 
Pianciani dotąd jeszcze przez króla przyjętem nie 
zostało, a Pianciani, będący w wojnie z radą mu
nicypalną, wygotowywa na piśmie usprawiedliwienie 
swych rządów zrzucając winę niepowodzenia na 
przeszłych asesorów i całą radę. Osoby stanowiące 
dzisiejszą juntę przedstawiają ekonomią, bowiem 
za poprzednich rządów oni to najbardzićj, a mia
nowicie asesor do finansów, p. Alatri, powstawali 
na zbyt rujnujące projekta upiększenia stolicy bez 
względu na niedostatek w skarbie municypalnym.

W Ravennie 23 fcm. odprawioną była świetna 
stuletnia rocznica zgonu św. Apolinarego. Arcybi
skup tćj katedry pontyfikował wśród asystencyi 
czternastu Biskupów na cel ten przybyłych. Lud 
zapełniał katedrę, a Monsignor Moretli rozdawał 
ludowi medale na tę pamiątkę. I tu w Rzymie ta
koż dnia tego w kościele pod tytułem tego Świę
tego uroczyście obchodzono oną 18 wiekową ro
cznicę św. apostoła i pierwszego Biskupa z Ra
wenny.

Uwięzieni i doraźnym sądem trybunału po
prawczego skazani czterćj katolicy podczas mani- 
festacyi z 21 czerwca, o czćm swego czasu pisałem, 
teraz apelowali do sądu wyższego. Sąd zaś apela
cyjny potwierdził w zupełności wyrok trybunału 
poprawczego z dodatkiem poniesienia kosztów pro
cesu. Berioli na lat 2 więzienia, Coletti na 18 mie
sięcy, Tardani i Felizani, każden na 6 miesięcy 
podobnegoż więzienia skazani zostali. Obrońcami, 
ich byli adwokat Argenti i dwaj deputaci z parla
mentu ze skrajnćj lewicy: Crispi i Oliva.

fflifiiücowy i iirowincyoïialfty.
Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 

byłego praf-sora przy cesarskorosyjskim uniwersytecie 
w- Dorp c.e doktora Karóla Shirren w Dreźnie,'"profe
sorem w wydziale filozoficznym uniwersytetu w Kiel.

-^stępujący, asesorowie sądowi zamianowani zo
stali sędziami powiatowymi: Goerdeler przy sądzie po
wiatowym w Kartuzach, Neitsch i Krystyan Fryderyk 
Oton Müller przy sądzie powiatowym w Maiborgu 
z przeznaczeniem go do doputacyi sądowćj w Sztumie^ 

iWoltt przy sądzie powiatowym w Nowćmmieście na 
j Szląsku, Damm przy sądzie powiatowym w Szubinie, 
bandsberg przy sądzie powiatowym w Koźlu i Jae- 
ckel przy sąd<ie powiatowym w Gliwicach, z przezna- 
czemem go jako komisarza sądowego do Peiskretscham.

* Jak się dowiadujemy, odwiedzali przed kilku dnia
mi w Ostrowie Najprzewielebniejszego A r c y pa
sterza brat jego Antoni, mieszkający w Morawii 
z zoną i dziećmi.

* Pan Teodor Zych liński, b. redaktor pisma naszego
zapozwany został na 11 b. m. przed tutejszy senat kry
minalny. oskarżony o obrazę majestatu i obrazę księcia 
Bismarcka. ‘ ’

* „Landwehrverein“ tutejszy urządził wczoraj w Po
znaniu wielki zjazd członków swych filii z prowincji 
na których przyjęcie ustroił drogę od dworca w girlandy 
i chorągwie a na bramie berhnskićj potężną wystawił 
Germanią, wspartą na dwugłowym orle. Wszystko to 
wyglądało sztucznie i przesadnio, ale eo najszczególniej
sza, że gazety niemieckie, które w każdćj misyi katoli
ckiej a nawet odpuście upatrują wielką przeszkodę 
w pracy, wcale się nie dziwią temu, że owa prusko-nie- 
miocka uroczystość „landwerowa“ odrywa ubogich rze- 
mieślników najmniśj na trzy do czterech dni od zwy
kłych zajęć. J

* Panu Dinsart, poddanemu belgijskiomu, który 
sprawował w naszem mieście obowiązki nauczyciela pry? 
watnego, rozkazano ze strony naczelnego prezydyum opu
ście państwo Pruskie, w przeciągu dni ośmiu. Powód 
tej surowości jest całkiem niewiadomy.

* Koncert pp. Krzyszkowskich odbędzie się dziś 
o godzinie 8 wieczorem. Zwracamy na to uwagę miano
wicie obywatelstwu z prowincyi, które dziś z powodu 
otwarcia szkół przybyło do naszego miasta.

* Towarzystwo dramatyczne pana J. K a 1 i c i ń - 
s ki ego dało wczoraj w parku „Wiktorya“ zapowie- 
dziane przedstawienie. Z zadowoleniem zaznaczamy, ze 
publiczność nasza nad spdziewanie licznie nawiedziła od 
miasta dość odległy ogród. Co do przedstawienia sa
mego, możnaby je policzyć do udanych, gdyby nie mała 
przerwa w pierwszój komedyjce „Miłość z przeszkodami,“ 
powstała przez niewytlómaczone jakieś roztargnienie su 
flera. Mazur solona maluczkićj, bo zaledwie po 5jłokci wzdłuż 
i szerz mającćj scenie, odtańczony był z znanym duchem 
i werwą.

tsmi eiementaraemi odebrano świeżo księdzu Sącho- 
ckiemu, proboszczowi w Ptaszkowie, i księdzu Kar
wowskiemu, proboszczowi w Opalenicy, w powiecie 
bukowskim, i powierzono takową tymczasowo król in
spektorowi powiatowemu szkół, doktorowi Fo er s t er 
w Nowym Tomyślu; następnie księdzu W a s z k i e wi
eż o w i, proboszczowi w Strzałkowie, w powiecie wrze
sińskim, a powierzono takowe tymczasowo król, inspe
ktorowi powiatowemu szkół, doktorowi H i p p a u f, we 
Wrześni. — Koraisorycznie dotąd ustanowionego powia
towego inspektora szkólnego Lux w Ostrowie mianowano 
od 1 czerwca r. b. etatowym inspektorem.

* Relchs- und Staats Anzelger ogłasza przywilej dla 
powiatu gnieźnieńskiego wypuszczenia obligacyi powia
towych aż do wysokości 300,000 marek.

* Fr. Herrmann, przełożony biura przy tuteiszćj 
królewskićj prowincyonalnéj dyrekcyi eelnéj, obchbdził 
w sobotę SOletni jubileusz wstąpienia w słiiżbę rządo
wą, przy którćj to sposobności udzielony mu został or
der orła czerwonego czwartáj klasy.

* Ferye latowe w szkołach po wsiach i po mia
steczkach rolniczych rozpoczynać się mają podług roz
porządzenia królewskićj rejencyi w Poznaniu w przed
ostatni poniedziałek mie siąca lipca, jesienne zaś w osta
tni poniedziałek miesiąca września. Jeżeli nadzwyczajne 
okoliczności, mianowicie niezwykły klimat wymagać bę- 
cizie przełożenia tych terminów, natenczas należy przy- 
najnmićj tydzień wpierw postarać sic o zezwolenie po
wiatowego inspektora szkólnego. v

* Tutejsze katolickie seminaryum nauczycielskie
przeniesione zostanie podług urzędowego zawiadomienia 
przesłanego dyrektorowi zakładu a przez tego zakomu
nikowanego nauczyc:elom i wszystkim seminarzystom, już 
od sw. Michała do Rawicza. J
i u. * Artylerya polna tu załogująca powróciła w pią
tek z pod Głogowy, gdzie się ćwiczyła w strzelaniu do 
tarczy.

* Oszust karany już za złodziejstwo i przestępstwo 
przeciwko moralności, nadający sobie tytuł budownicze
go, przybył w piątek doróżką do Szeląga, kazał doróżce 
czekac, przejadł i przepił w taintejszéj restauracyi 15 
sgr., których nie zapłacił, i zniknął, zabrawszy jeszcze 
ze sobą łyżeczkę od kawy. Oszusta tego dogonił kelner 
Przy rewizyi odebrano mu różne przedmioty, jako to 
cygarniczki, serwety, szlipsy, okulary, guziki do mankie- 
tek, kostki ita. Frocz tego znaleziono przy nim 11 ggr 
w gotówce, które wziął doróżkarz i eon to swćj należy- 
tości. Rzekomego budowniczego polieya aresztowała

» Stowarzyszenie prowineyonalne nauczycieli, które 
co dopiero ukończyło kilkudniowe obrady w Toruniu 
chcąc dac folgę swym afektom, jakiemi pała do księcia 
Bismarcka, wystósowało don następujący telegram- Ósme 
prowineyonalne stowarzyszenie nauczycieli nie może prze
nieść na sobie, aby nie wynurzyć swćj serdecznćj rado
ści z powodu szczęśliwego uratowania życia JKs. Mości 
i życzyc mu najprędszego wyzdrowienia.“ (Gai. Tor.)

* Nauka w szkołach tutejszych, niższych i wyż- 
szych, rozpoczęła się dziś na nowo po feryach

Przy rewizyi kasy leśnćj w Pile odkryto niedo
bór w wysokości około 180) talarów. W skutek tetro 
uwięziono rendapta pomienionéj kasy.

i ^iemstwo kredytowe dla prowincyi poznań-
sk^ćj wydało w roku 1873 listów zastawnych za 5,267100 
tal. Główne .towarzystwo puściło w obieg listów'za
stawnych do ostatniego grudnia 1873 r. za 20,856 910 tal 
lowarzystwa zaś roczne za 52,843,110 talarów i to w prze’ 
aćno7nniati ,W przeciąciu zatćm wydawano corocznie 
3,302,700 talarów. Prócz umorzenia stósownie do planu 
spłacili dług swój członkowie Głównego Towarzystwa 
w wysokości 579,470 tal., członkowie zaś Towarzystw 
rocznych 514,8f0 tal., w ogóle 1,094,270, tak że w^dru- 
giem półroczy 1873 r. członkowie obu systemów opłacali procent jedynie od 51,748,840 tal. Wylosowano pod ug 
planu listów zastawnych Głównego Towarzvstwa za 
2,468,640 tal., Towarzystw zaś rocznych za 597 200 tal tv^a34S40°00aVa V? ’i«““ zalĄch
tylko za 48,683,000 tal Z tych posiada fundusz rezer
wowy Towarzystwa Głównego 2,<»27.000 tał, Towarzvstw 
rocznych 2,068,000 tal. ogółem 4,095,000 tal. W obiegu 
zatćm było w korcu 1873 r. jeszcze za 44,588 000 tal. 
listów zastawnych nowego Ziemstwa kredytoweeó

* W ostatnim kwartale 1873 roku opłaciły atenel tutaj wychodzące gazety za następującą liczbę egzemldai

¿ítg iiuu, jjzi enmk Poznański 139« • u1221, Kuryer Poznański 975 w£us z”ie 
mianin 454, Lan d wir ths ch aftl. Centralblatt 4ol 
Generąl Anzeiger 25, Tygodnik Wielkopolski 
za 540 egzemplarzy. Egzemplarze za granicę wysyłane 
nie są zawarte w powyższych cytrach. Opłatata ta przyniosła wogóle kasie rządowćj 13,055 talarów, P 7
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* Produkcy* tutejszego miejskiego zakładu gazo- 
wyoosila w roku obrotowym od 1 lipca 1872 r. do tegoż 
dnia 1873 r. 53,081,800 stóp kubicznych, podczas kiedy 
w roku poprzednim tylko 49,484.000 stóp kubicznych. 
Konsumentów gazu było w 1872-73 roku 1689. Skonsu
mowano w tymże przeciągu czasu 37,869,100 stóp ku
bicznych. Konsumenci, którzy potrzebowali więcej niz 
500 stóp kubicznych, płacili za stopę £’/, tal., inni, którzy 
mniój wy potrzebowali 27, tal.

* W okolicy Wschowy powstały dnia 30 lipca dwa 
pożary w skutek uderzenia pioruna. W tak zwanój 
PfaffmUhle, położonćj w lesie, spaliła się obora 
i zbożem napełniona stodoła; wNeuguth stodoła ze 
zbożem.

* Na stacyl Toruń wydawane są od 1 b. m. karty 
abonamentowe do Aleksandrowa na kolei warszawsko- 
bydgoskiój do trzech pierwszych klas o 40 ptc. niżój od 
zwykłych cen. Karty te, które przy wsiadaniu do wa
gonu konduktorowi okazać należy i które użyć można 
do 30 podróży tam i napowrót, ważne są jedynie dla tego, 
na którego nazwisko są wystawione. Pakunku nie można 
zabierać.

* Burza, połączona z piorunami i gradem, srożyła 
się w zeszłą środę nad południową częścią Prus Wscho
dnich. Z powiatu leckiego (Lützen) donoszą, że grad 
padał wielkości średniój perki, zniszczył w niektórych 
miejscowościach zboża ze szczętem, pozabijał drobiazg 
itd. W Rüssel uderzył piorun w więzienie, z «bił jednego 
z więźniów, który miał być odprowadzonym nazajutrz do 
domii karnego, ogłuszył kilku innych i narobił wiele 
szkody. I cz innych miejsc donoszą o podobnych wy
padkach.

* W Rybniku na Górnym Szląsku spaliło się dnia 
17 lipca 5 stodół. Dnia następnego zebrało się na pogo
rzelisku dla narady około 20 osób, kiedy nagle zawalił 
się murowany szczyt zgorzałój stodoły i zdruzgotał in. 
spektorowi gazu nogę i zranił głowę, polieyanta zaś zra
nił ciężko w głowę i piersi.

* W Wielkim Kamieniu na Górnym Szląsku wybuchła 
okropna cholera. Dnia £-3 lipca zachorowało 10 osób, 
które w przeciągu 6 do 20 godzin umarły; do 25 lipca 
zachorowało dalej 20 osób, z których 10 umarło a 10 je
szcze choruje.

* W akademii sztuk pięknych w Monachium 
za wystawione prace otrzymał', jak donosi Czas, na za
kończenie kursu następujący Polacy nagrody: medale 
Wojciech Kossak za rysunki podług antyków; Kazi- 
mierz A Ich i mowie z i Henryk Piątkowski za malo
wanie; pochwalne listy: Alfred Kowalski i Woj
ciech Piechowski za malowanie.

* Towarzystwa rólnicze dla Księstwa Cieszyńskiego 
urządza, ja donosi Gwiazdka Cieszyńska, wy
stawę rólniczą na jesień; bliższe szczegóły programem do
tąd nie zostały ogłoszone.

* Kieska gradobicia dotknęła dnia 25 zm. w Galicyi 
dwanaście gmin powiatn brodzkiego, mianowicie: Berlin, 
Ożydów, Stołpin, Turze, Toporów, Czechy, Bołdury, Mo- 
nastyrek, Jasionów, Czernicę, Dubie i Suchowolę. Rzę
sisty grad wielkości laskowych orzechów zrządził zna
czne szkody w polu i ogrodach, ile że właśnie zaczęto 
żniwo.

* Wystawa dzieł stenograficznych słowlaskich od
była się 18 i 19 bm. w Pradze. W tój wystawie wzięło 
udział centralne Towarzystwo stenografów w Krakowie. 
Prócz prac Czechów i Polaków była tam reprezentowana 
stenografia ruska, słoweńska, słowacka, i kroacka. Wszy
stkie te dzieła, manuskrypta, wzory , pisma itd. odesłane 
zostaną potóm do Lipska, gdzie na przyszły miesiąc od
będzie się ogólna wystawa dzieł stenograficznój szkoły 
Gabelsbergera całego świata.

* We Lwowie powzięto myśl założenia stowarzysze
nia szewców do wspólnego zakupna skór. W tym celu 
odbyła się, jak donosi Dzień. Pols ki w din 30 im 
w i?bie rękodzielniczój narada licznie zebranych repre 
zentantów korporacyi szewskiój. Z poza grona korpora 
cyi obecni byli pp. Modweczky Zygmunt, dr. Skałkowski 
Tadeusz i Romanowicz Tadeusz — którzy przedstawili 
zebranym korzyści z takiego stowarzyszenia płynące, 
i główne zarysy organizacyi. Z przemówień samychże in
teresowanych było widać, iż czują gorąco potrzebę zało 
żenią takiego stowarzyszenia i wyrwania się w ten spo
sób z rąk wyzyskiwaczy, którzy ujęli w rece swe cały 
swój handel skór, i wysokiemi cenami a lichym gatun
kiem a zarazem dawaniem na kredyt na bardzo wysokie 
odsetki, jak zmora zaciężyli na tój gałęzi rękodzielnictwa 
galicyjskiego. Uchwalono tóż jednogłośnie, iż obecni po
stanawiają założyć stowarzyszenie; rozpoczęto zaraz suh- 
skrypcyą, i wybrano komisyą przygotowawczą, w którój 
skład weszli pp. Banrowicz, Blechschmidt, 
Południewski, Priester, Sierociński 
i T e 1 i c z e k. Komisya wspólnie z wymienionemi wyżój 
ma ułożyć statut i wszelkie poczynić przygotowania.

* Na uniwersytecie iagieiońsklm otrzymał dnia 27 
z. m. stopień doktora filozofii pan Stanisławstopień 
k o w i c z. Tom

. P. Koźmian, dyrektor teatru krakowskiego, ba
wiący obecnie w Warszawie, pozyskał tamże, jak donosi 
K u r. W a r., kilka sił dla teatru swego. — Pani R a- 
k,ie wieżowa zaproszoną została na występy gościnne 
na jasień do Krakowa.

* »Ognisko domowe“, pismo wychodzące dawniój w 
Warszawie, które.po roku instnienia upadło, ma zacząć 
wychodzić w tym jeszcze roku pod dyrekcyą p. Broni
sława P i■ z y r e m b 1 a..Ma ono stać się nowem zupełnie 
pismem, które z dawniejszóm nic prócz nazwy wspólnego 
mieć me będzie. r B

*,Płock ^ysyła, jak donosi Dzień. Gnb. P
fćK J h ł ^i8,i i68*500 korcy zboża- za sums

Han,J.el zbożowy w roku bieżącym jest dość 
ożywiony, a co się tyczy roku przyszłego, to na teraz 
gólnie są świetnie P°D,eWaŻ widoki nrodzain nie 8zcze

.... * 0 pożarze Hrubieszowa i Dabrowh
bhższe nadeszły szczegóły. W Hrubieszowie powstawał p 
dwakroć razyipożar i zniszczył razem 39 posesyi W Dahro
ndnCh Atatr? ItDemM?nia8tełCZkn’ swą nazwę
od Dąbrówki żony Mieczysława, zniszczył pożar 47 posesy 
rólniczych; był zaś ak gwałtowny, że w jednój obiado- 
wój godzinie zamienił je w garstkę popiołu. Pogorzelcy 
pozostali w jednój koszuli, w której wyszli-na żniwo. ?

* P. Kazimierz Szolc, Polak, wykonał obraz, przed 
stawiający Zbawiciela na krzyżu w chwili, gdy wyrzekł 
»Boże mój, Boże mój, czemuś mię opuścił“; obraz ten wy
stawiony jest w Watykanie; krytycy włóscy oddają 
wszelkie pochwały naszemu artyście.

,,, * Żółkowski, znany komik teatru warszawskiego,
.Przez długi czas wielką złożony był niemocą, przy

chodzi do zdrowia i jest, jak donoszą z Warszawy, na
dzieja, że wkrótce wystąpi na scenie.

* P«y uniwersytecie warszawskim istnieje fundusz 
stypendyalay, z którego procenta idą na wsparcie bie-

stndentów uniwersytetu, fundusz ten w sumie 
u,<b0 rs, zostaje pod zarządem kuratora okręgu nauko- 
ego. Z funduszem tym łączą się dochody z ofiar publi 
znych, jako to: z balów, koncertów, datków jednorazo* 

' WUC1^U Ciężącego półrocza wydano z dochodów.
Płynących z dwóch tych źródeł, 3,599 rs. >/, kop. na 
wsparcie dla 261 studentów w kwotach od 5 do 25 rubli

* Z Odesy donoszą, iż według najwiarogodniejszych

wiadomości, dżuma ukazała się w Bengazi, dawnój Be« 
renice, mieście portowśm i handlowśm krainy Barki w 
Trypolisie. Rząd rosyjski poczynił przygotowania dla 
niedopnszcenia dżumy tój do pobrzeży połu dniowych ce
sarstwa.

* Komitet wystawy rolniczej w Warszawie, pragnąc 
ułatwić panom wystawcom odstawianie na plac wr stawy 
okazów, mających się nadesłać do Warszawy drogami 
żelaznemi, zapytywał warszawski dom komisowo-spedy« 
cyjny pod firmą „Herman, Klejnadel i Sp “, czyby nie 
zechcial podjąć się pośrednictwa w tój mierze, o iieby 
kto z panów wystawców pragnął takowego wyręczenia, 
i na jakich warunkach. W skutku tego rzeczony dom 
handlowy złożył komitetowi deklaracyą, w którój oświad
czył, że gotów jest zastąpić panów wystawców w odbio
rze nadsyłanych przez nich przedmiotów z dworców dróg 
żelaznych w Warszawie i na Pradze w dostawie tako
wych na plac wystawy, w rozpakowaniu ambalażów 
i zdania przedmiotów Komitetowi, poprzestając na wy
nagrodzeniu, tytułem prowizyi, jak następuje: 1. Od 
każdój paczki, ważącój mniój jak pud i stanowiącój cały 
przedmiot wystawowy, kop. 20. 2. Od zboża, ziarn,
owoców i płodów ziemnych, wagi wyżój puda, po kopie
jek 3 od puda. 3. Od wszelkich wyrobów fabrycznych, 
machin, aparatów, sprzętów i narzędzi rólniczych po 
kop. 5 od puda. 4. Od l ikomobili po rubli 3 od sztuki, 
i. Od młockarń po rubli 2 od sztuki. 6. Od wozu rubel 
. od sztuki. 7. Od koni po kop. 40 od sztuki. 8. Od 
wołów i krów po kop. 25 od sztuki. 9. Od trzody 
chlewnój, owiec, baranów po kop. 15 od sztuki, z nad
mienieniem, że koszta samego przewozu przedmiotów 
i ich rozpakowania, jako naprzód przewidzieć się nie 
dające, oddzielnie będą likwidowane podług rzeczywiście 
poniesionego wydatku

Komitet zatwierdził powyższą deklaracyą domu 
komisowo-spedycyjnego pod firmą „Herman, Klejnadel

* 0 klęskach pożarowych w Królestwie Polskióm 
nadchodzą teraz bliższe szczegóły. I tak pożar w Sule
jowie,. o którym juz donosiliśmy, zniszczył tamże 22 
domy i prócz innych nutery ałów zniszczył 180 sążni 
drzewa. Sulejów jest to mała osada i liczy półtora 
tysiąca mieszkańców; klęska zatóm jest stósunkowo 
wielką. — W Piotrkowie powstał w dniu 25 z. m. po 
raz szósty w tym roku pożar; nie wyrządził jednak tym 
razem wielkich szkód. — Korespondent do Gazety 
K i e 1 e c k i 6 j donosi o pożarze w dobrach Cięgowice 
okręgu pilickim, gdzie zgorzał kościół, plebania, oficyna, 
stodoły i budowle folwarczne dworskie, i jedenaście mie
szkań włościańskich.

* Wielka burza nawiedziła w dniu 25 z. m. guber
nią lubelską. Nie nadeszły dotąd wiadomości, jakie zrzą
dziła ona szkody, z tego jednak, co piszą, sądzić można, 
że są bardzo wielkie. Orkan, kędy przechodził, powyry
wał stare nawet drzewa, powalił gaje, zniszczył zboże na 
polu, przyczóm wielu ludzi postradało życie. Orkan ten 
nawiedził, o ile dotąd wiadomo, Zamość i Chełm i roz
nosił spustoszenia na paruwiorstowćj przestrzeni.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 4 sierpnia, 
Dominika wym. Wschód słońca o godzinie 4 
minut 25; zachód o godzinie 7 minut 46. Długość 
dnia 15 godzin 32 minut.

Ostatnia kwadra księżyca dnia 4 sier
pnia o godzinie 12 w nocy.

, Wypadki historyczne. Dnia 4 sierpnia 1308 
rzez Gdańska przez Krzyżaków. — 1589 hołd księcia 
kurlandskiego.

* llcrliu« 2 sierpnia. [O r d y na cy a kon- 
kursowa. — Zaręczyny. — Ks. kapelan 
Schnieder. — Zaprzeczenie o rzekomych 
zamiarach podróży cesarza. — Rozpo
rządzenie tyczące się służby woj
sk o w ć j teologów. — Wiadomości 
b i e ż ą c e.j Materyał dla przyszłój sesyi 
parlamentu wzrasta do znanych rozmiarów. Do 
tylu projektów, już przysposobionych dla owój 
sesyi, przychodzi teraz jeszcze niemiecka ordynacya 
konkursowa: Jak berlińskie dzienniki donoszą, 
ukończyła komisya, zwołana ku przysposobieniu 
odnośnego projektu, na przedwczorajszćm posie
dzeniu trzecie jego czytanie, niemnićj projektu tyczą
cego się zaprowadzenia ordynacyi konkursowej.

Wczoraj rozpoczęły się także w niemieckim 
urzędzie kolejowym pod przewodnictwem p. pre
zesa Schcele obrady nas mającemi się ogłosić je- 
dnolitemi przepisami taryfowemi.

Magdeburger Ztg donosi, zaręczając za 
prawdziwość wiadomości, że książę Wilhelm 
Brunświcki albo już się zaręczył, albo 2aręczy 
się niebawem z książnicką Fryderyką Hanowerską. 
Książę liczy lat 68, narzeczona jego 26 lat. W ten 
sposób mogłaby deposedowana z tronu hanower
skiego rodzjna Welfów dostać się, chociaż po ką- 
dzieli, na książęcy tron brunświcki. — Króla Jerzego 
hanowerskiego, który po ciężkićj operacyi zupełnie 
już uzyskał zdrowie, odwiedził zresztą w tych 
dniach cesarz austryacki przy sposobności pobytu 
swego w Gminden. Jest to krok uprzejmości ze 
strony cesarza Franciszka Józefa, który w wyższych 
berlińskich sferach niewielkie wzbudzi zadowolenie.

Przeciwko ks. kapelanowi Schneiders z Tre- 
wiru ogłoszony został przed niejakim czasem list 
gończy z powodu przekroczenia praw majowych. 
Otóż, jak Triersche Volks Ztg donosi, przy
był w zeszłą niedzielę, dnia 26 lipca, ks. kapelan 
Schneider w cywilnym ubiorze przed zakrystyą 
kościoła św. Wawrzyńca w Trewirze, a przy
brawszy się w szaty duchowne odprawił przed 
głównym ołtarzem mszą św. Na wieść o tćm 
zdarzeniu obstawiła polieya wszystkie wnijścia ko
ścioła, a gdy po mszy świętćj wychodził ks. Schnei
der zeń w towarzystwie ks. proboszcza Classen, 
przytrzymano czcigodnego kapelana i bezpośrednio 
do więzienia odprowadzono

Wiadomości, podanćj przed niejakim czasem 
przez pewną liczbę dzienników o zamiarze cesarza 
Wilhelma odwiedzenia w jesieni r. b. Alzacyi 
i Lotaryngii w towarzystwie księcia następcy 
tronu, zaprzeczają teraz stanowczo. Mocno tćż

powątpiewają w prawdziwość nowiny podanćj przez 
.rzymski dziennik Italienische Nachr. o zamie- 
'rzonćj podróży cesarza Wilhęlma tćj jesieni do 
Włoch w celu odwdzięczenia się królowi Wikto
rowi Emanuelowi za odwiedziny w Berlinie.

Pod względem obowiązku do służby wojsko
wej teologów wydał ks. kanclerz następujące roz
porządzenie:

Według § 22 powszechnego prawa wojskowego 
z dnia 2 maja r. b. nie mogą uwolnienia od służby woj
skowej dla teologów ze względu na ich powołanie udzie
lane być przez trzecie instaneye władz, którym powierzony 
jest pobór do wojska, lecz jedynie w instancyi mimste- 
ryalnćj i to wyjątkowo tylko. Ta ostatnia winna sobie 
wziąć jako zasadę , że tylko takim teologom należy w da
nym razie udzielić uwolnienie, którzy w czasie prawo
mocności niemieckiego prawa wojskowego przekroczyli 23 
rok życia, ponieważ wszyscy ci, którzy w owym czasie 
jeszcze tych lat nie doszli, mogą bez znacznej straty dla 
swych studyów zadość uczynić obowiązkowi jednorocznej 
służby wojskowej. Teologom, którzy dotychczas na mocy 
§ 44 Nr. 1 Instrukcyi przy pobieraniu do wojska zostali 
odstawieni, może ze strony władz poborowych trzeciej in
stancyi udzielone zostać uprawnienie do jednorocznej służby 
bez względu na ich wiek, jeśli tylko przy ubieżeniu czasu 
odstawki wykażą dostateczne wykształcenie.

Hildcsh. Cour. donosi, że hildesheimski 
landrat, hr. Westarp zagroził członkom dozoru ko
ścielnego w Seulingen, zacytowanym do Duder- 
stadt, że gmina ich otrzymałaby niezwłocznie 50 żoł
nierzy na cksekucyą, gdyby się dozór kościelny 
dłużćj wzbraniał dać bliższych objaśnień przy spi
sywaniu majątku parafialnego.

Ambasador niemiecki przy wiedeńskim dwo
rze, jenerał porucznik v. Schweinitrz, przybył do 
Berlina i udał się nazajutrz w dalszą podróż do 
Gastein.

Nordd. Allg. Ztg donosi, że z powodu 
kissingskiego zamachu także i cesarz rosyjski na' 
pisał bardzo serdeczny list do ks. Bismarcka.

* Wiedeń, 29 lipca. [W sprawie, in 
terwencyi Niemiec w Hiszpanii. — 
Sprawabiskupa z Linz u. — Korni 
sya sanitarna. — Z sejmu węgier
skie go. — Nowe stowarzyszenie 
katolickie. — Personalia.] Neue 
freie Presse nabrała wojowniczggo usposo 
bienia od chwili rozstrzelania przez karlistów jej 
korespondenta; ale bo tćż ów korespondent był 
oficerem pruskim, nic więc dziwnego, że domaga 
się interwencji zbrojnćj, a to jeszcze dowodzi wiel
kiego umiarkowania, że nie Austryą lecz Prusy 
zachęca do wojny. Czas w tćj mierze następujące, 
trafne czyni spostrzeżenie. „Gdyby chodziło nie o 
świętą głowę pruskićj pikelhauby, ale o księdza 
niewinnie pokrzywdzonego, niezawodnie znalazłby 
ów dziennik dostateczną liczbę powodów do wytłó- 
maczenia postępowania władz, szczególniej, gdyby 
ksiądz rzeczony był austryackim a nie pruskim 
poddanym.“ Inne dzienniki wiedeńskie szydzą z 
wojowniczego ducha N. fr. Presse, a same pru
skie organa nie podzielają jćj zapału do interwen- 
wencyi zbrojnćj Niemiec przeciw karlistom.

Niemnićj pospiesznie pragnęłaby N. fr. Pres- 
s e ujrzeć w Austryi jaki stanowczy spór pomiędzy 
władzami duchowną a świecką. Posiłkowana w tym 
razie przez inne dzienniki centralistyczne, stara 
się podnosić wszelkie możliwe punkta sporne, wy
dobywa sprawę biskupa Linzu, którój jakoby pro
kurator ku jój uciesze nie wypuścił jeszcze z rąk 
swoich.

Konferencya sanitarna międzynarodowa koń
czy już swoje zadanie. Jako ostatni przedmiot 
przedłożonego programu załatwi w tych dniach 
sprawę ustanowienia międzynarodowćj komisyi sa- 
nitarnćj. Na w'czorajszćm posiedzeniu odczytano 
ułożone w tćj mierze sprawozdanie; dyskusya nad 
nićm doprowadziła do uchwał prawie jednomyśl
nych. Konferencya uznała stósowność i potrzebę 
takićj międzynarodowćj komisyi, a za główną jćj 
czynność wskazała umiejętne badanie edidemii, 
szczególnićj zaś cholery. W tym kierunku mają 
być wypracowane pewne wnioski przez komitet 
i przedłożone Zgromadzeniu do ocenienia. Odpo
wiednio do swego celu ma ta komisya międzyna
rodowa składać się z lekarzy i delegatów rządo
wych. Koszta ponosić mają poszczególne państwa 
na mocy wzajemućj umowy. Obok tego komisya ma 
otrzymać charakter doradczy. Wszystkie wnioski 
uchwalono znaczną większością głosów, sądząc 
zaś z przebiegu wczorajszej dyskusyi, przypuścić 
można, że konferencya w tym tygodniu prace 
swoje ukończy. Jutro odbędzie się znów posie
dzenie.

Rozprawy nad ustawą wyborczą w sejmie 
węgierskim posuwają się nieco szybcićj po oświad
czeniu Tiszy, że cała odpowiedzialność za ustawę 
spadnie na prawicę, która nie zważa na wnioski 
zasadnicze opozycyi. Z tego powodu lewica teraz 
ze znacznie mniejszym zapałem głos zabiera i mnićj 
wnosi poprawek, tak, iż na jednćm posiedzeniu 18
paragrafów ustawy uchwalono i jest nadzieja, że 
cała ustawa w pierwszych dniach sierpnia zostanie 
przyjętą. Co do Izby wyższćj, zapewniają, że przyj- 
mie ona ustawę en bloc, co nowe daje świade
ctwo, jak Izby wyższe nie umieją cenić swego 
stanowiska, jako ciała ustawodawcze. — Sejm wę
gierski uchwalił po krótkićj dyskusyi §§ 13 do 32 
ustawy wjborczćj. Tylko przy § 21 rozprawy były 
ożywione; poruszono bowiem ponownie kwesty«, 
językową.

Arcybiskup Ołomuniecki, hr. Fiirstenherg, za- 
łożył w Ołomuńcu „stowarzyszenie katolickie po 
mocy archidyecezyi ołomunieckićj.“ Stowarzyszenie 
to składa się z 11 osób pod opieką Arcybiskupa 
i ma na celu udzielać zapomogi uboższym dusz 
pasterzom. Arcybiskup ze swego prywatnego ma
jątku zapisał stowarzyszeniu trzy wsie wartości 
około miliona złr.

Minister sarbu bar. Pretis wyjeżdża w pier. 
wszych dniach sierpnia do kąpiel w Wartenbergu 
w Czechach.

Ambasador austryacki w Carogrodzie br. ¡Franclieu] oświazczył, że uważa się n^zupetó

Zichy, zabawiwszy kilka dni w Wiedniu 
udał się do dóbr swoich na Węgrzech. Podczas 
jego nieobecności zastąpi go radzca ambasady br. 
Herbert.

— Dnia 1 sierpnia. (Wybór patryarchy. 
— Komisya sanitarna.] Po odrzuceniu wy
boru Biskupa budzyńskiego, księdza Stojkowicza, 
na patryarchę Kościoła serbskiego, przystąpili dziś 
członkowie kongresu w Karłowicach zasiadającego 
do ponownego wyboru i obrali 56 głosami na 63 
głosujących, patryarchą rumuńskiego metropolitę 
Iwaśkowicza.

Dziś zamknięto wreszcie międzynarodową ko
misyą sanitarną. Po przemowie, którą powiedział 
szef wydziału spraw zagranicznych, baron Orczy, 
a w którćj wyraził konferencji wdzięczność rządu 
cesarskiego, skreślił przewodniczący baron von 
Gagern w krótkich zarysach obraz czynności kon- 
ferencyi oraz przyjętych uchwał. Następnie od
powiedział delegowany z Włoch, pan Seminola, na 
przemowę reprezentanta rządowego w dość długićj 
mowie, w którćj starał się wykazać głównie hu« 
manitarne i naukowe cele będące przeważnie po
wodem zwołania konferencyi międzynarodowćj i 
rozwodził się nad tćm, o ile celom tym konferen
cya uczyniła zadość.

* Petersburg. (Hr. A dl erb eg, hr. 
Szuwałow i Wałujew. — Następca tronu. 
— Car i przyjaźń jego ku Austryi. — 
Skład oficerów. — Spodziewane pro
cesy.] Minister dworu hr. A d 1 e r b e r g otrzy
mał urlop do wód w Niemczech ; tymczasowo za
stępuje go hr. Baranów, jego alter ego pod ka
żdym względem. Szuwałow tymczasem jedzie 
do Londynu. Młody ten, zaledwie 48 lat liczący 
mąż stanu, pragnie zapewnić sobie stanowisko mi
nistra spraw zagranicznych, chociaż jest nowieyu- 
szem w karyerze dyplomatycznćj. Minister dóbr 
państwa Wałujew objeżdża Królestwo Polskie, 
badając szczegóły górnictwa dotyczące, mianowi
cie zajmuje go sprawa kopalni żelaza i węgli 
kamiennych. Zwiedzał on nawet zakłady ks. Ho- 
henlohe w Syberyi, oraz udawał się na Szląsk 
pruski, aby nabrać doświadczeń na korzyść kopalni 
w Polsce.

ćwiczenia obozowe, w których biorą udział 
goście austryaccy i pruscy, należą do bardzo świe
tnych w roku bieżącym. W. ks. n stępca tronu 
dowodzi w nich djwizyą całą, gdy już długi czas 
nie widziano go w obozie. W ubiegłym roku nie 
pojawił się tam przez cały czas obozowania. W 
ogóle następca tronu ma nie lubić zajęć wojsko
wych, a szczególnićj nie miło mu być pod rozka
zami swego stryja Mikołaja, dowodzącego naczel
nie wojskami gwardyi i okręgu petersburgskiego.

Car, jak donosi tutejszy korespondent, nie 
¡est zadowolony z podróży swćj do Anglii.

Współcześnie coraz dobitnićj występuje zbli
żenie do Austryi. Nie powinno to zadziwiać; car 
nadzwyczaj lubi posiadać zażyłe stosunki, tak 
w polityce wewnętrznćj, jak zewnętrznćj, i będąc 
zawsze szczerze zbliżonym do Prus, pomimo tego 
może bardzo ścisłą przyjaźnią łączyć się z Au
stryą, swą dawną przeciwniczką. Arcyksiążę Al
brecht, prawdziwy, a kto wie czy nie jedyny wyż
szych zdolności jenerał austryacki, był obsypy
wany tu grzecznościami i wyszczególnieniami przez 
cara.

G o ł o s p:sze, że armia rosyjska według 
etatów na stopie pokoju powinna liczyć 34,310 
oficerów różnych stopni od chorążego do feldmar
szałka. Liczba oficerów rozkłada się w przybli
żeniu w następujący sposób; a) oficerów w szere
gach w europejskićj Rosyi 19,209, na Kaukazie 
3,969, w Turkestanie 799, w Orenburgu oraz Sy
beryi Wschodnićj i Zachodnićj 977; b) niebędą- 
cych w szeregach, w biurach ministerstwa wojny 
1,167, w okręgowych zarządach wojskowych 3,650, 
w zarządach intendeutury 761, artyleryi 690, in- 
źynieryi 529, w szpitalach 946, w wojskowych za
kładach naukowych 1,530, w oddziałach karnych 
i aresztanckich i 68, w korpusie żandarmeryi 515. 
W obecnym czasie komplet jeszcze nie jest zu
pełny, lecz przy znacznćj liczbie wstępujących 
w ostatnich latach do służby ochotników zapewne 
wkrótce się uzupełni.

B i r ż a donosi, że z wystąpieniem hr. B o- 
bryńskiego z ministerstwa komunikacji rozpo- 
cznie się z tą władzą kilka mniejszych i większych 
procesów cywilnych. v

* Paryż, 31 lipca. [W sprawie poli
tyki francuskićj wobec Hiszpanii. — Ze 
Zgromadzenia narodowego.] Agence Ha
vas.ogłasza następujące, jak się zdaje, pół urzę
dowe Communiqué: „Orzeczenia zamieszczone w 
niektórych miejscowych i zagranicznych dzien
nikach o polityce rządu względem stósunków hi
szpańskich polegają wszystkie na zupełnie myl
nych zasadach. Mylnćm jest mianowicie doniesie
nie pewnego dziennika angielskiego, orzekające, ja
koby Hiszpania do Francji wysłała bardzo ener
giczną notę. Lubo pomiędzy dwoma temi rząda
mi wymienione zostały liczne noty tyczące sie po
stępowania rządu francuskiego, to przecież miały 
one wszystkie wyraźny charakter poufnćj wymiany 
opinii. W rzeczy tćż samćj powodowała sie Fran- 
cya w postępowaniu względem Hiszpanii duchem 
przyjaznego sąsiedztwa i w tymże duchu wydawa
ła rozporządzenia swe władzom pogranicznym Kar
listów nie popierał rząd francuski bynajmnići ow- 
szćm wydano rozporządzenia pod względem ści 
slego obserwowania granicy, które tćż według spra
wozdań władz odnośnych, zawsze były wyko
nywane.“ J J J

Na dzisiejszćm posiedzeniu Zgromadzenia na
rodowego odbywały się narady nad odroczeniem 
Zgromadzenia. Dyskusją podtrzymywali główni« 

I PP- Gambetta, Clapier i Brisson. Margrabia 
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upoważnionym' do wykonywania podczas wakacyi 
wszystkiego tego, co za obowiązek swój i powin
ność uważa, aby doprowadzić do skutku przywró
cenie monarchii we Francji. Po danćj na to od
powiedzi ze strony wiceprezesa rady ministrów, 
jenerała de Cissey, przypomina deputowany Tolain 
najświeższe oświadczenie ministra spraw wewnętrz
nych, jenerała Chabaud la Tour, w którćm tenże 
zapewnił, że rząd dla praw swych i kompetencji 
potrafi wymódz należyte poszanowanie. Rezultat 
z posiedzenia znany zresztą z ostatnich tele
gramów.

Korespondont tutejszy do Koeln. Ztg do
wiaduje się, że minister wojny zaniechać miał 
swego zamiaru żałatwienia jeszcze przed waka- 
cyami prawa tyczącego się kadrów armii, żądać 
ma jednakże przyjęcia jeszcze w tym czasie pra
wa spisywania koni się tyczącego.

Wykonywanie ¡»raw 
Uojśeieliio-polityczuy cis.

czna sceną, która wszakże łatwo mogła mieć tragiczne na
stępstwa. Knglarz pewien, który dawał tam tego wie
czora widowisko, w programie zapowiedział miedzy innetni, 
że zje. człowieka żywcem. Publiczność, ciekawa nadzwyczaj 
tego żartu, tłumnie zapełniła sale. Po wyczerpaniu pro
gramu uniewinniał się Kuglarz, że nie może uczynić za
dość ostatniemu przyrzeczeniu, t. j. nie może zjeść czło
wieka, ponieważ nie znalazł się śmiałek, któryby ofiarował 
sie na to. Nie skończył mówić, gdy z parteru skoczyło 
przez baryerę na scene trzech młodych zuchów i oświad
czyło kunstmistrzowi gotowość służenia mu swóm żywem 
ciałem na kolacyą. W fatalnem położeniu tóm kuglarz 
umiał sobie poradzić; bez namysłu oświadczył, że w afiszu 
swym przecież nie zapowiedział, iż zje ubranego człowieka, 
lecz miał on na myśli nagiego. Na takie dictum dwaj 
młodzi ludzie wynieśli sie ze sceny, lecz trzeci został i za
czął się rozbierać. Tu już dowcip opuścił nieszczęsnego 
sztukmistrza; po chwili największego zakłopotania zaczął 
tłómaczyć zuchowi, ażeby napróżno nie trudził się rozbie
raniem, gdyż ażeby go zjeść, musiałby go wprzód żywcem 
ugotować, czego nie zapowiedział przez nieuwagę w afiszu. 
Wykręt ten nie znalazł uwzględnienia u nielitościwych wi
dzów; powstała piekielna wrzawa, sykania i obelgi rozle
gły sie po sali i byłoby źłe z czarodziejem, gdyby go po- 
licya nie była wzięła w obronę.

* Wesoła scena zdarzyła sie na jednem z ostatnich 
posiedzeń Izby • • - -
wanyeh wniós'

Tresko w z Biediuska, Jaraczewski z Jaworowa, 
Gloger z Kr. Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Palicki ze Lwówka, 
Otocki z Wiikowap panna Rekowska z Berlina, 
Manowski i Gaiaro z Nakla, Szypski z Kutna, My- 
lius z Nakla.

HO TEŁ RZYMSKI. Zakrzewski z Żabna, Zakrzewski 
i .Seidemann z Detnbicza, Krotowski z Berlina, Po- 
sadowski z Wrocławia, szambelan hr. Radoliński 
z Jarocina.

MYLIUSA HO TEL DREZDEŃSKI. Robin z żoną z Go- 
worzewa, Baarih z Modrzą, Dobsius i Winkler 
z Lęazna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Dybyslawska z Bo- 
ruszyna, Sobieszyński z Skoków, Krause i Geselle 
z Skwierzyny n. W., Lentloff z Obrzicka, Richter 
i Kopadlo z Rydzyny, Haehnisch z Gniezna, Ru- 
szczyński z Piły, Koperski z Winnogóry, fcawioki 
z Targownicy, Janernik z Nagradowie, Bukowski 
z Środy, Jarzy ński z Nakla, Krenz z Heidenmfihle, 
Markus z Gniezna.

' HOTEL BERLIŃSKI. Szukalski z Czarnkowa, Mroziń- 
ski z Lipska, Kasprzyk, z Szczecina, Kasprzyk 
z Lipska.

T1LSNERA HOTEL GARNL Kaczkowski i Somrner 
z Leszna, Dalszyński z Śmigla, Kowalewski i Nei- 
dek z Gniezna.

* Księdza wikaryusza Roloff, który odsia
duje obecnie w Świeciu czteromiesięczną karę wię
zienia, skazano nagnowo?na dwumiesięczne 
i jednotygodniowe więzienie za „nieprawne“ 
sprawowanie funkcyi duchownych.

*. Majątek kościelny i proboszczowski w Go
ści es z y nie w powiecie babimostskim, obłożono 
dnia 1 b. m. aresztem. Administratorem miano
wano kupca Lieberknecht z Wolsztyna. Wkrótce 
oczekiwać należy, jak do Os tdeutsche Z tg 
piszą, kilka podobnych wypadków.

TJBŁJBCHtAMIY.
Carogród, 1 lipca. Kabuli basza zamia

nowany został ministrem handlu a Kadri bey 
w jego miejsce prefektem miasta.

Ry.de, 1 lipca Dziś przybyła tu cesarzowa 
austryacka.

Nowy Jork, 1 lipca. Dług państwowy 
północno amerykańskićj ‘Unii zmniejszył się po 
koniec bieżącego miesiąca o 1,283,000 dolarów. 
Skarb posiadał przy obrachunku miesięcznym 
71,113,000 dolarów w złocie i 10,913,000 w pa
pierach.

ROZMAITOŚCI.
*. Straszliwe upały panowały w pierwszym tygedniu 

tego miesiąca w Ameryce. Pod dniem 4 b. m. donoszą 
» Nowego Jorku, że skwar dochodził tara do 102 stopni 
Fahrenheita, czyli przeszło 38 Celzyusza, "i to w cieniu. 
Gorąca takiego od wielu lat nie było w Ameryce; prze
wyższa ono ciepło żywćj krwi Indzkićj o kilka stopni. 
Wspomniona wiadomość z Nowego Jorku dodaje, że co
dziennie około godziny 4 z południa w mieście tem po
wietrze bywa takie skwarne, iż ludzie i zwierzęta na uli
cach padają bez życia, dotknięci porażeniem słoneczsóm.

* Wielkie przerażenie ogarnęło w tych dniach mie
szkańców gminy Trojstwo w Węgrzech. W kilku miej
scach nagle zaczęła sie tam palić naga powierzchnia ziemi. 
Ludność już była pewną, że zbliża sie Koniec świata i wy
dobywają się z ziemi płomienie, ażeby ją pochłonąć. Ze 
strony władzy sprawdzono, że zapaliły sie z niewyjaśnionej 
przyczyny pokłady węgla, na które przedtćm nie zwra
cano uwagi.

* Wielki most na rzece Missisipi pod miastem 
Sainte Louis w Stanacu Zjednoczonych Ameryki, który 
otwarty został dla rnebu publicznego i poświecony dnia 
4 b. m„ jest jednćm z największych dzieł w swoim ro
dzaju. Budowa jego, którą kierował znakomity inżynier 
amerykański p. Jame3 Cads, trwała siedm lat, a koszta 
jćj wynoszą półdziesieta milionów dolarów. Most, długi 
Misko mile angielską, spoczywa na słupach; stalowe luki 
łączą w rozpiętościach 497 do 527 stóp pojedyńcze słupy, 
osadzone 78 do 112 stóp poniżej średniego stanu wody 
rzecznój w ziemi skalistej. Masa kamienia i muru całego 
mostu wynosi 103,000 metrów kubicznych, podczas gdy 
masa stali i żelaza waży 5600 tonn, czyli 112,000 centna
rów. Największy z dotychczasowych mostów amerykań
skich w swej masie kamienia i murów mierzył tylko 
63,000 metrów kubicznych. Dodać należy, że zbudowany 
jest nowy ów most na Missisipi na dwa pietra, z których 
dolne służy dla torów dróg żelaznych, które ze wschodu 
zbiegają się w St. Louis, górne zaś pozostawione jest dla 
ruchu wozowego i dla przechodniów.

* Kuglarz, któremu się nie udało. W teatrze w No- 
' arze zdarzyła sie w ostatnich dniach niezmiernie komi-

_ . . syi .____ ______________________
słowa nie miał do zarzucenia, krom p. Fielda z Michiganu, 
który zażądał, ażeby wykluczono od tego uwzględnienia 
krowy i konie ; inny deputowany stanowczo poparł te po
prawkę z dodatkiem, że należy wykluczyć także buchaje 
i kozły ; trzeci do poprawki poprzedników przydał jeszcze 
od siebie muły i osły; czwarty owce i wieprze, piąty drób 
— kilku doputowanych naraz chałaśliwie domagało sie

flosu, by z swój strony przydać jeszcze do poprawki pana 
ielda pare członków królestwa zwierzęcego i skończyło 

sie na tem, że wśród ogólnej wesołości wnioskodawca cofnął 
swój projekt nstawy.

• Niedziela a sejm węgierski. Na jednćm z osta
tnich posiedzeń sejmu peszteńskiego otwarto rozprawę co 
do święta niedzieli. Prezydent mianowicie zapytał Izbę, 
czy ebee i w niedziele odbywać posiedzenia? Na to poseł 
skrajnej lewicy, p. Salymossj^, oświadczył, że rozumie się 
to samo przez sie, iż nie, sam Pan Bóg bowiem po sześciu 
dniach pracy wypoczywał siódmego dnia. Jan Jerzy Nagy 
zaś z lewego centrum wręcz przeciwne wyraził zdanie ; 
przypomniał, że Pan Bóg wtedy dopiero postanowił spo
cząć, gdy ujrzał, że w ciągu sześciu dni dokonał dzieła 
swego tak, jak zamierzył. W końcu sejm uchwalił nie 
odbywać posiedzeń w niedziele.

* Kawałek żelaza, za który w stanie nieobrobionym 
zapłacić trzeba franka, wart jest przerobiony na podkowy 
trzy franki, na narzędzia gospodarskie 4 franki; wartość 
jego podnosi sie do 45 franków, jeśli jest użyty jako że
lazo kute do rozmaitych ozdób. Przerobiony na igły ten 
sam kawałek wart jest 75 franków, 900 franków w kształ
cie guzików i sprzążek, 2000 franków użyty do ozdób sta
lowych, a 50,000 przerobiony na wskazówki zegarków.

* Nowy rodzaj jedwabników odkryto ostatniemi 
czasy w Brazylii i juz go tam hodują na próbę. Roba
czek ten, zwany saturnia aurata, jako motyl ma skrzy
dełka cztery razy tak wielkie, jak u naszych motyli; po- 
czwarka jego żywi się liściami drzewa krzyżowego 
(biguera infernal), oraz drzewa indyjskiego, zwanego przez 
przyrodników anacardium occidentale, dziwny, podobny 
do ptasiego gniazdka i są barwy jasno szaréj ; nić ma 
być bardzo mocna, lubo nie jest taka gładka, jak nić po
spolitych jedwabników.

O- J. lii Ł
Poznańskie 3!|, pet. listy zastawne 97'/« płacone 

Poznańskie 4 pi. nowe listy zast. 96'|, ple., poznańskie 
listy rentowe 98% plac., pozn. prowine. akeye bankowe 
110 płc., pozn. 5 pt. prowine. obligacje 100% płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 100“/e płae., pozn. 
5 pet. obligacye melioracyi Obry 100% plac., poznańskie 
4% pet. obligacye powiatowe 98% plac., pozn. 4 pet. obli
gacye miejskie 11 emis. — plac., poznańskie 5pct. obli
gacye miejskie 100% plac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 94 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, praska 4% pet. ukousolid. pożyczka 105’/, pic., 
pruska 3’/, pet. pożyczka prera. 1^3 ple., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 68% płac., akeye górnoszląskiój ko
lei żel. Lit. A. 167 płac., akeye stałe starogardzko«po- 
znańsk. kolei żel. 102 pic., akeye marćhijsko-posn. kolei 
żelaz. 39 płac., banknoty zagraniczne 99°/a plac., ro
syjskie banknoty 94'/, pic., Ostdeutscbebank 74 pic., 
Produktenbank — żąd., Wechslerbauk — płac., Kwi- 
lecki, Potocki 1 Sp. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centa 
cena wypowiedz. 54, na sierpień 54, sierp. - wrzesień 
53%, wrz.-paździer. 52%, na jesień 52’/«, pażd.-listo- 
pad 52, litop.-grudz. 51% talarów.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów «=» 10000 — 
Tralles.) Wypowiedziano 35,000 litrów-, cena wypowiedz. 
26, na sierpień 26 tal., na wrzesień 25%, na pa
ździernik 23’/,,, na listopad 21’ ,„ na grudzień 21, na 
styczeń — tal.

* MĄKA. Poznań, 3 sierpnia. Pszenna numer 
0 i 1 6%—% tal., rżana No. 0 i 1 5-5% tal. za 50 kilgr. 
bez akcyzy.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Ziemianina No. 31 wyszedł z druku i zawiera: 

Do Warszawy! — O przyczynach wpływających i na mle
czność krów. Juliusz Liszko. (Ciąg dalszy). — Korespon1 
deneye rólnicze: Z Warszawy? — Z Szamotulskiego: 
W sprawie prób i maszyn rolniczych. — Z Królestwa 
Polskiego. — Wiadomości rolnicze: Wystawa rolniczo- 
przemysłowa w Warszawie. — Konkurs. — Tegoroczne 
zbiory. — Nadzwyczajna płodność świni. — Spółka mle
czarska. — Obchodzenie się z choremi kartoflami. — 
O kiełkowaniu nasion w czystym tlenie. — Środek do 
produkowania w jajach wielkiego a podwójnego żółtka.
— Środek przeciw zapalenia krtani. — Pewny środek 
przeciwko zapaleniu wymienią krów. — Spostrzeżenia 
nad szczupakiem (Esos lciuj). — Wiadomości handlowe.
— Jarmarki. — Kalendarzyk subhastacyjny — Ogioszenia.

Possnańkn cena targowa z d. 3 sierpnia.
najwyższa średnia najniższa

cena.
Pszenica piękn., szefel 50 kilg. 4 13-----------------------------
Pszenica średnia • « « 4 5-------------------- --------

• ordynaryj. - « . 3 28 6------------------------
Żyto piekne «50 « 3 11------------------------ —

« średnie « » « 3 6-----------------------------
ordyn. . » s 3------------------------  ------
Jęczmień wielki „ 50 „ — ----------------------------------
Owies « £0 - 3 20 — 3 15 — 3 10 -
Rzepik zimowy «50 • 3 26 — 3 25 — 3 24 —
Rzep . . . , 4 — — 3 29 — 3 28 6

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 3 sierpnia

BAZAR.. Sczaniecka z Boguszyna, Rychlowski z Dro- 
bnina, Wolniewicz z Dembieza, Trzciński z Prus 
Zachodnich, Piwnicki z Kr. Polskiego, Radoński 
z Kociałkowty Górki, Sokołowski z Bordeaux, 
Stablewski z Szlachcina, dr. Szuldrzyński z Luba
sza, dr. Szuldrzyński z Śiernik, pani Kończą z Grn- 
szczyna, Nawrocki z Blinna.

LUZ1NSK1EGO HOTEL FRANCUSKI. Górska z Król. 
Polskiego, Jaraczewski z Miniszewa, Malczewski 
z Swinar, Zuchowski z Granowa, pani Braunek 
z familią z Zernik, hr. Czapska z Słupów, Prusim- 
ski z Sarbi, Skrzydlewska z Ocieszyna, Taczano
wski z Biskupic, Krasicki z Rokossowa, Hulewicz 
z familią z Mlodziejewic, Ulatowski z Tryszczyna,

Zalłai oy na ttjiaaia.
Dziś rozpoczęły się lekcye; życzący pnh'«rać je, 

zechcą się zgłaszać w godzinach popołudniowych.
Poznań, 3 sierpnia, Podgórna ul. 15.

" (1473) przełożony.

Ola wszystkich chorych siła i zdrowie
bez medycyny i bsztów*

, Revalegelere do Barry w Lendyme“
Wszystkim cierpiącym zdrowie przez wyśmienitą 

evalescióre du Barry, która bez użycia medycyny i ko
tów leczy skutecznie następujące choroby: cierpienia 
łądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów 

1 oni śluzowćj, pęcherza i nerek, gruźlicę, suchoty ast- 
ęr-, kaszel, niestrawność, zatwardzenie, d.faryą, bezsen 

nóść, słabość, hemorojdy, puchlinę, wife zawrót głowy
tr— -<«rłSe:«9BBBap»aS

Zapasy książek księgarni M. Ja
gielskiego, zawierające history
czne, klasyczne, rólnicze, kazalne,
wieli! zapas Indowych 
i książek do nabożeń
stwa sprzedawają się po ce
ni «eh zniżanych w lokalu przy 
nliey Podgórnćj 13.

Ludwh Manheimer,
(1449) sądowy zawiadowca masy.

Mleczarnia
¿Sprzy ul. św. Marcina 13,h

poszukuje O©- 
minium, któreby g 
dostarczać mogło dzień- y 
nie mleka i na- g 
białów (1465) ù

Polowanie
na gruntach Jłcrizychlch ma być 
na 6 lat po sobie następujących naj- 
więcćj dającemu wydzierżawione. Na 
ten cel wyznaczyłem w urzędzie sołe
ckim w Jcrzycach termin

na dzień 5 sierpnia
o godz. 4 po południu, na który lu- 
bowników polowania zaprasza 

Jerzyce, 25 lipca 1874.

Bartoszewski,
F1444] aoltys.

Kamienica
w Rynku, z dobręmi sklepami, zdatna 
do każdego interesu, jest z wolnćj 
ręki do sprzedania lub do wydzierża
wienia. Jarocin, poste rest. ¡F. «. H. (1470)

mający kilka Jat praktyki, znajdzie1 
natychmiast miejsce odpowiednie swym 
zdolnościom w majątku Kazlmterz- 
sklm w Królestwie Polskićm.

Bliższych wiadomości udzieli 
•J'. Stef ra liski,

(1464) Wielkie Garbary 18.

Kilka szwatzek na ma
chinie, oraz kilka prey- 
Irawacsek bielizny mo
że znaleść trwałe, zatrudnienie u

Ziomla Bernstniii,
Stary Rynek 68, I. piętro.

(1471)

Dobra Mchy
pod Książiem 

polecają piękne i wyborowe

żyto |o $>ewn
w cenie 7 tal. za 100 kilo. (1472)

Mmłalmitaeya włosów. Tania
Plecione warkocze i szeniony

ze sztucznych włosów w fabryce Roberta Kantorowleza w Berli
nie, przy ulicy Magazinstr. 17. Zamówienia zamiejscowe wykonynuią się 
przy przesyłce próby włosów przez zaliczkę pocztową. [1471]

kogentye, szum w uszach, mdłości bromityę /nawet pod- 
cztsic iężarności, diabetes, melancholia, spadnięcie z ciała 
reumatyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 80,000 ce- 
tyflkatów o wyzdrowieniu tam, gdzie wszelkie medycyny 
były bezskuteczne:
Certyfikat Ne. 73,670. Wied 13 kwietnia 1872.

Upłynęło obecnie siedm miesięcy od czasu, w któ
rym się znajdowałem w rozpaczliwym stanie. Cierpią 
lern na piersi i nerwy, tak z dni ein każdym w oczach 
niknąłem i z powodu tego długi czas nie mogłem po
święcać się naukom, -słyszałem o Pańskićj cudownćj 
Revalescäöre, użyłem jćj mogę Pana zapewnić, że przez 
siediomiesięczne używanie Pańskićj pożywnćj i delika 
nćj Revalesciöre czuje się całkiem zdrowym i wzmo
cnionym tak, że bez najmniejszego trzęsienia sięrąk- 
pisać jestem w stanie. Widzę się spowodowanym pole
cam wszystkim cierpiącym ten stósunkowo bardzo tani 
i smaczny pokarm jako najlepsze lekarstwo i pozostaję 
uniżonym Gabryel Teschner,
słuchacz publicz. wyższego naukowego zakładu handlov 

Certyfikat No. 73,968. Mitrowitz, 30 kwietnia 1870. 
Dzięki wybornśj farynie znajduje się’’moja siostra 

która cierpiała na nerwowy ból w głowie i bezsennoś 
po użyciu 3 funtów, na drodze znacznego polepszenia
Zarazem pozwalam sobie prosić Pana uprzejmie, ażeby 
mi zechcial za awansem pocztowym przesłać 1 funt Re 
valescićre zwykłego gatunku wraz z dokładną wska 
zówką używania tćj faryny u dzieci ośmiotygodńiowyca 
Z wysokićm poważaniem

Mikołaj G. Kostitz.
Certyfikat No. 73,704. Prilep, poczta Holieschau w Morawii 

Ponieważ mi od Pana dawno sprowadzona Reva- 
lescićre du Barry wyszła a jest takowa dobrym i skute 
cznym środkiem przeciwko inćj słabości żołądkowój i uiee 
strawności, przeto upraszam Pana uprzejmie, ażebyś pan 
zecheiał przysłać jak najspieszniój jeszcze za awansem 
pocztowym 2 fant prawdziwej Sevaleseićre. Z szacun
kiem uniżony Józef Rohaczek, leśniczy.

Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revalescićre
u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cene swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po 
funcie 1 tal 5 sgr., po 2 funty 1 tal.%7 tal, po 15 fun
tów 4 tal. 20 sgr, po. 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tał.—Biszkopciki z Revalesciere puszki po 1 tal. 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. — Revalesciere chocolateo w pro
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. ¡5 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabli
cach na 12 filiżanek 18 śgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Śprowadzaó można przez Bar 
ry du Barry et Uomp w Berlinio, 178 Friedrichstrasse 
we wszystkich miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirscbberg firma: Jul. Schottłttender. 
Landbergu n W.: Jul. Wolff.
WPoznaniu A. Pfuhl w Czerwonój Aptece, Krug & Fabri- 

cius Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Scbwartz, Edward Gross, Gustav Schot 

Storemer & Mohr. Herm. Straka, Erich i Karol Sehne 
der, Robert Spiegel,

w księgarni
Do nabycia

ÎÆdwîks Merabaclia
w Poznaniu:

Ewa. Tragedya w 1 akcie, napisał Jawurek. Kraków 
1863. 15 sgr.

Filozofia ekonomii materyalnój ludzkiego społeczeństwa. 
2 tomy. 4843-1845. 2 tal.

Jabczyński, ks. Jan. 'Rys historyczny masta Dolska 
i jego okolic, połączony z ważniejszemi szczegółami 
historycznemi .byłćj dyecezyi, a teraz archidyecezyi 
poznańskićj. 1857. 1 tal.

Koczwara, Kazim. Ren. Po radnik prawniczyzawierajacy 
przepisy prawne, o ile się takowe odnoszą do uży
wania języka polskiego w sprawach sądowych, oraz 
wyciąg rozmaitych przykładów praktycznych. 1865. 
1 tal.

Kongres europejski w obec ducha ezasuprzez K. Czpara 
1868. 7'/, sgr. '

Kraszewski, J. I. Wieczory drezdeńskie. 1864. 1% tal. 
Lottres a Mr. le Cointe de Montalembert et a Mr. de

Lamaitine par un gentilhomme polonais. (Zygmunt 
Krasiński). 15 sgr.

Liber Geneseos illustris Familiae Schidloviciae. Z 17 mie
dziorytami. Wydał A. T. Działyński. 8 tał.

Mickiewicza Adama, listy do pani Konstancyi. 20 sgr. 
Nakwaska A. Obraz! warszawskiego społeczeństwa w 2

powieściach. 1842. 25 sgr.
Odpowiedź na recenzyą IMci ks. Koźmiana, przedstawia

jącą z dzieł poetycznych charakter ś. p. Adama 
Mickiewicza i Zygmunta Krasińskiego pod wyrazami: 
,.Dwa bałwochwalstwa — dwa ideały.“ 5 sgr.

Ostatni przez autora wiersza: ,.Do mistrzów słowa.“ 
Wydanie paryskie. 10 sgr.

Pamiętnik czynności wojskowych jenerała dywizyi Jana 
Henr. Dąbrowskiego i wojska polskiego od bitwy 
pod.Lipskiem 1813 roku, skreślony przez naocznego 
świadka. 1868, 10 sgr.

Pogląd na najbliższą przyszłość świętego kościoła kato
lickiego. 1862. 7 sgr. 6 fen.

Przy zamknięcia „Kuryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

skórzanych rzemieni do 
machin i wężów

i dawniój
Hanncke,Berlin, Kurstrasse 34|3S.

(Założona 1840.)
Powyższa firma, dostarczająca od wiela lat 

swoje wyroby do król, giserni armat, fabryk 
broni i innych państwowych zakładów, którćj 
wyborne rzemienie do poruszania machin w sku
tek mocnej i trwałój spójni pojedynczych części, 
spokojnego i pewnego biegu, trwałości i użytego 
materyału wiele oznak publicznego uznania wy
kazać mogą, poleca się panom inżynierom , bu
downiczym, fabrykantom i posiedziciel. machin.

Agentów się opłaca. (1469)

Nakładem Ludwika Gayzlera, — Czcieukami Ludwika Mersbacha w Poznaniu

Ry.de
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